
W pierwszą rocznicę zgonu
Aleksandra Zawadzkiego

7. VIII. 1964 r. zmarł Aleksander Zawadzki — 
syn Czerwonego Zagłębia Dąbrowskiego, komunista, 
człowiek, który swym życiem wpisał się do kart 
historii ruchu robotniczego, do kart historii Polski 
Ludowej.

Żegnając wielkiego syna narodu polskiego — 
tow. Wł. Gomułka powiedział m. in.: „Aleksander
Zawadzki, sprawując najbardziej odpowiedzialne 
funkcje w partii i w państwie, pozostał — aż po 
ostatnie dni — nie tylko człowiekiem osobiście nie­
zmiernie prostym i bezpośrednim, ale zachował tak­
że głęboką wrażliwość wobec spraw najprostszych, 
a zarazem najbardziej skomplikowanych — wobec 
codziennych ludzkich problemów, trosk i trudności. 
Chciał naprawić każdą ludzką krzywdę, wynagro­
dzić każdą zasługę, zbadać niejasną czy trudną spra­
wę, za którą mogła się kryć decyzja o losie czło­
wieka”.

„Przez ponad 40 lat pozostał wierny sprawie 
swojej klasy i swego narodu, wierny szlachetnej 
idei socjalizmu, o której zwycięstwo rozpoczął walkę 
w młodych latach swego życia”.

ZSRR udzielał i nadal będzie udzielać pomocy DRW
Oświadczenie TASS
o stanowisku ZSRR
wobec poczynań USA w Wietnamie
MOSKWA (PAP). 6 sier­

pnia agencja TASS opubli­
kowała oświadczenie, które 
stwierdza między innymi:

Z gniewem i oburzeniem 
dowiedzieli się ludzie ra­
dzieccy o nowym kroku rzą 
du Stanów Zjednoczonych 
zmierzającym do rozszerze­
nia agresji przeciwko naro­
dowi wietnamskiemu. Do 
południowego Wietnamu po­
stanowiono wysłać dodatko­
wo 50 tysięcy żołnierzy a- 
merykańskich. Jest to nowa 
prowokacja imperializmu a- 
merykańskiego, który usiłu-

KTO ZOSTANIE PREMIEREM GRECJI?

Król Konstantyn kontynuuje rozmowy
w sprawie utworzenia nowego rządu
PARYŻ (PAP). W piątek 

król Grecji, Konstantyn, kon 
tynuował rozmowy w spra­
wie utworzenia nowego rzą 
du Po dymisji Novasa i bu­
rzliwych wydarzeniach ostat 
nich dni.

Pierwszym z polityków, z 
którym król konferował te­
go dnia, był przywódca le­
wicowej partii Grecka Le­
wica Demokratyczna (EDA) 
Fasalidisem.

Po rozmowie tej, która 
trwała godzinę, Pasalidis 
stwierdził, iż oświadczył kró 
łowi, że jedynym wyjściem 
z obecnego impasu jest po­
wrót do normalnego życia 
politycznego, tj. do utworze 
nia rządu większości parla­
mentarnej, a gdyby rząd ta­
ki nie został utworzony, roz 
pisanie wyborów powszech­
nych, aby naród sam miał 
możność wypowiedzenia się. 
Każde inne rozwiązanie, 
byłoby rozwiązaniem poro­

nionym — podkreślił Pasa 
lidis.

W ciągu piątku król Kon­
stantyn przeprowadzić ma 
rozmowy z innymi polityka­
mi, a wśród nich z główny­
mi działaczami partii Unia 
Centrum, Stefanopulosem 
Cirimokosem, którzy wymię 
niani są jako ewentualni pre 
mierzy nowego rządu, gdy 
by król nie powierzył tego 
stanowiska b. premierowi 
Papandreu. Po przeprowa­
dzeniu tych wszystkich kon 
sultacji, król Konstantyn 
ma ponownie rozmawiać za 
równo z Papandreu, jak i z 
Novasem.

Załoga Zakładów
im. Róży Luksemburg 
uczciła pamięć
A. Zawadzkiego

WARSZAWA (PAP). W 
przeddzień pierwszej roczni­
cy śmierci wybitnego działa 
cza polskiego i międzyna­
rodowego ruchu robotnicze­
go, przewodniczącego Rady 
Państwa — Aleksandra Za­
wadzkiego, załoga Zakła 
dów Wytwórczych Lamp E- 
lektrycznych im. R. Luksem 
burg uczciła pamięć Zmarłe 
go, na zebraniu poświęco­
nym wspomnieniom o jego 
życiu, walce i pracy.

-----•----
Nowa linia 
zagraniczna
I»ŁŁ „LOT"
do Frankfurtu n."
WARSZAWA (PAP). Jak ln 

formuje dyrekcja Polskich Li 
nii Lotniczych „LOT”, 
września br. uruchomiona bę 
dzie nowa zagraniczna linia lot 
nicza z Warszawy do Frank 
furtu nad Menem (NRF).

Turbośmigłowe samoloty PLL j 
„LOT” typu „Ił-18” kursować 
będą na tej linii dwa razy w, 
tygodniu — we wtorki i nie­
dziele. Czas przelotu 2 godz. 
10 min.

Uruchomienie połączenia z 
Frankfurtem, skąd rozchodzą 
się linie do obu Ameryk i Ka 
nady, daje LOT-owi szanse 
zwiększenia przewozów pasaże­
rów z drugiej półkuli 
dzających nasz kraj.

Ta nowa linia umożliwi też 
m. in. dogodne połączenia z 
NRF przez Warszawę do 
ZSRR. Pasażerowie bowiem, 
którzj’’ przylecą naszym samo­
lotem z Frankfurtu „łapią” w 
Warszawie samoloty, odjeżdża­
jące — również we wtorki

je złamać wolę narodu wiet 
namskiego w jego bohater­
skiej walce o wolność.

Rząd Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu opubliko­
wał 2 sierpnia oświadczenie, 
w którym stanowczo potępia 
dążenie rządu USA do dal­
szego wzmożenia wojny w 
Wietnamie, do jeszcze więk­
szego zaostrzenia sytuacji w 
Indochinach i w Azji połud 
niowowschodniej. Jednocześ­
nie rząd Demokratycznej Re 
publiki Wietnamu wskazu 
je drogę uregulowania sytua 
cji w Wietnamie, opartą na 
ścisłym wykonaniu porożu 
mień genewskich.

Związek Radziecki, wier­
ny zasadom braterskiej soli 
darności i proletariackiego 
internacjonalizmu, stoi nie 
ugięcie po stronie narodu 
wietnamskiego w jego słusz 
nej walce przeciwko agresji 
imperializmu amerykańskie 
go. Naród radziecki popiera 
oświadczenie rządu Demo­
kratycznej Republiki Wiet­
namu i zdecydowanie potę­
pia nowy akt agresji, przed 
sięwzięty przez rząd USA 
przeciwko narodowi wiet­
namskiemu. Związek Radzie 
cki udzielał i nadal będzie 
udzielać wszelkiej niezbęd­
nej pomocy w celu umoc­
nienia obronności bratniego 
kraju socjalistycznego — De 
mokratycznej Republiki 
Wietnamu — dla odparcia 
agresji amerykańskiej. In­
terwenci amerykańscy już 
odczuwają wyniki tej pomo 
cy.

Agencja TASS upoważnio 
na jest do oświadczenia, że 
w kierowniczych kołach 
Związku Radzieckiego nowe 
kroki rządu USA są ocenia 
ne jako działania agresyw­
ne, wiodące do rozszerzenia 
wojny w Wietnamie.

W 20 rocznicą
tiagedu Hiroszimy
TOKIO (PAP). Rówieśnicy a- 

tomowej tragedii Hiroszimy, 
młodzi mieszkańcy tego mia­
sta Jotiro Murankami i Kodzue 
Takada donośnym biciem w 
dzwony ogłosili w piątek o go­
dzinie 8.15, tj. w chwili kiedy 
nad Hiroszimą rozerwała się 
przed dwudziestu laty bomba 
atomowa, uroczystą minutę mil­
czenia dla uczczenia pamięci ty 
sięcy poległych.

W parku pokoju, gdzie odby­
ło się nabożeństwo żałobne ku 
czci ofiar bomby atomowej, 
wczesnym rankiem zebrali się 
liczni przedstawiciele mieszkań­
ców miasta, członkowie rządu 
japońskiego, deputowani do par 
lamentu, przywódcy partii po­
litycznych, uczestnicy „marszu 
pokoju”.

Burmistrz miasta, Hamai, 
przy uroczystym milczeniu ze­
branych uzupełnia listy ofiar 
bombardowania atomowego 
imiona tych, którzy zmarli w 
ubiegłym roku. Lista wydłuża 
się o 452 nowe nazwiska i obej­
muje już 61.443 pozycji.

Po złożeniu wieńców pod pom 
nikiem ofiar Hiroszimy od 
władz miejskich, gubernatora, 
premiera, deputowanych do par 
lamentu i innych, burmistrz Hi 
rószimy, Hamai, zwraca się do 
zebranych z apelem o pokój

Nowa inicjatywa
pokojowa

w sprawie Wietnamu?
NOWY JORK (PAP). Agen­

cje prasowe donoszą, że pre 
zydent Ghany KWAME NKRU- 
MAH wysłał w czwartek wie­
czorem swego specjalnego 
przedstawiciela do Waszyngto­
nu, który ma wręczyć orędzie 
prezydentowi Johnsonowi. Wy 
słannikiem tym jest przewod­
niczący Zgromadzenia Ogólne 
go Narodów Zjednoczonych 
ALEX QUAISON-SACKEY.

Wysłanie Qauison-Sackey do 
Waszyngtonu było wynikiem 
rozmowy przeprowadzonej
przez Nkrumaha z ARMAHEM, 
który bawił przed kilku dnia­
mi w Demokratycznej Repub­
lice Wietnamu i przybył do 
Akry w czwartek. Dotychczas 
nieznane są szczegóły tej roz 
mowy, ani też treść orędzia, 
które ma być wręczone prezy­
dentowi Stanów Zjednoczo­
nych. Powszechnie jednak 
przypuszcza się, iż w orędziu 
Nkrumaha zawarte są nowe 
propozycje w sprawie Wietnam 
skiej i wezwanie do zaprzesta­
nia nalotów bombowych na 

i terytorium DRW.
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KIERUNEK
-eksport opłacalny
j geograficznie korzystny

WARSZAWA (PAP). — Mija obecnie dwa lata 
od wprowadzenia w liczny ch zakładach przemysło­
wych znanego eksperyme ntu, polegającego na ich 
wydzieleniu do produkcji eksportowej. Stosunkowo 
najwięcej takich zakladó w znalazło się w przemy­
śle elektromaszynowym: w 1963 r. — 19, a począw­
szy od stycznia br. — dalszych 14.

Z opracowanej przez Mi­
nisterstwo Przemysłu Cięż­
kiego analizy wynika, iż 
eksperyment zdał w pełni 
egzamin. Zakłady wydzie­
lone wykonują z nadwyż­
ką ogólne zadania produk­
cyjne i eksportowe. Istotne 
jest przy tym również i to,

Gratulacje z Polski
Z okazji święta narodo­
wego — 5 rocznicy pro­
klamowania niepodległoś­
ci Wybrzeża Kości Sło­
niowej, przypadającego w 
dniu 7 bm., przewodni­
czący Rady Państwa ED­
WARD OCHAB wystoso­
wał depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Re­
publiki FELTXA HOUF- 
HOUETA-BOIGNY’EGO.

W drugim
królowała

dniu Festiwalu
piosenka polska

niedziele — o godz. 15.20 do 
stolicy ZSRR.

Warto przypomnieć, że Frank 
furt będzie 21 zagranicznym 
portem lotniczym objętym sie­
cią połączeń LOT. Sieć ta wy 
dłuży się do ok. 20 tys. km.

SElSES

NA PROCESIE KATÓW OŚWIĘCIMSKICH

Oburzające wystąpienie 
obrońcy oskarżonych dr Hansa Laternsera
FRANKFURT nad Menem |

Ściana runęła
na robotników

BYDGOSZCZ (PAP). We 
Włocławku podczas wykony 
wania prac murarskich ru­
nęła ściana obok znajdujące 
go się budynku, przygniata­
jąc 2 pracowników — 57-let 
niego Józefa Michalaka i 42- 
letniego Kazimierza Kalwiń­
skiego. Michalak zmarł w 
drodze do szpitala, zaś Ka­
miński na skutek poniesio­
nych ciężkich obrażeń wal 
czy ze śmiercią.

v s—©—*
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Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
W dniu 7 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami duże i przelotne opa­
dy deszczu. Temperatura od 15 
stopni rano do 23 stopni w cią 
gu dnia.

Wiatry południowo-zachodnie 
i zachodnie, umiarkowany

(PAP). Korzystając z prawa 
ustosunkowania się do re­
pliki rzeczników oskarżenia 
w toku piątkowego 180 po­
siedzenia frankfurckiego są­
du przysięgłych, rozpatrują 
cego sprawę katów oświę­
cimskich zabrali jeszcze raz 
głos przedstawiciele obrony, 
adwokaci Aschenauer, Gel- 
Iner, Laternser i Reiners.

Usiłowali oni ponownie 
podważyć tezy oskarżenia do 
puszczając się i tym ra?em 
podobnie jak w poprzed­
nich swoich mowach obron­
nych, szeregu karkołomnych, 
niekiedy oburzających wy 
stąpień, mających na celu 
wykazanie, że wnioski pro­
kuratury i rzeczników oskar 
żenią prywatnego, określa­
jące wysokość kary dla os­
karżonych — nie powinny 
być uwzględniane przy fero 
waniu wyroków.

motywem ich działania w Oś­
więcimiu były rozkazy, że znaj 
dowali się oni niejako w sytua­
cji... przymusowej, a także, iż 
byli oni wtedy przekonani o 
„zgodnym z prawem” swoim 
postępowaniu... Co więcej — gło 
sił „prawomocność” części sto­
sowanych przez hitlerowców 
akcji zagłady. Określił ją „re- 
presaliami”, czyli „środkami wo 
bec ludności cywilnej” dopusz 
czalnymi przez... prawo między 
narodowe!

Długo dr Laternser „teorety 
zował” na ten temat, wyraża­
jąc przy tym ubolewanie, 
sądy państw zwycięskich nie 
uznawały „zgodności z prawem 
represaliów stosowanych przez 
Niemców”.

Jeszcze raz dr Laternser pró­
bował przedstawić SS-manów, 
którzy selekcjonowali ludzi, ja 
ko zbawców! Dopuszczał się a- 
taków przeciwko świadkom os­
karżenia, zwłaszcza tym, któ­
rzy przybyli na proces z kra­
jów socjalistycznych, próbował 
zdyskwalifikować ich, operując 
insynuacjami o „zmowie” i „ko 
munistycznej akcji przeciwko 
NRF”. Dawał do zrozumienia, 
iż „wreszcie” powinno się za­
przestać tego rodzaju procesów. 

Po przerwie, jaka była po

Drugi dzień festiwalu po- 
odwie- święcony piosence polskiej 

rozpoczął się pechowo. Pro­
gram przewidywał rozpoczę­
cie koncertu przez przedsta­
wiciela Włoch piosenką 
.Tańczące Eurydyki”. W 
ostatniej chwili nastąpiła 
zmiana na korzyść przedsta­
wiciela Szwajcarii. Niezo­
rientowana orkiestra podała 
inny akompaniament. Kon­
sternacja, speszony Szwaj­
car wycofuje się, następuje 
zmiana nut, teraz z kolei gi­
nie piosenkarz, wreszcie sy­
tuacja klaruje się i kon­
cert płynie już rytmem nie­
zmąconym aż do występu 
Irmy Carlo-n. Tym razem 
awaria mikrofonu. Nie spe­
szona pieśniarka kontynu­
uje występ, technicy na­
prawiają uszkodzenie, a pu­
bliczność wynagradza Me- 
ksykance pecha rzęsistymi 
oklaskami.

Czasem wychodzi to na­
szym piosenkom na złe, cza­
sem na dobre, ale zawsze 
inaczej. Publiczność ma już 
swoje sympatie. Manifestu­
je je przy ukazaniu się swe­
go ulubionego wykonawcy. 
Huragan entuzjazmu wywo­
łała laureatka IV Festiwalu 
Anna German. Tym razem 
śpiewała piosenkę K. Gaert- 
ner pt. „Zakwitnę różą na 
twojej drodze”. Niezależnie 
od nieznanego w chwili pi­
sania tego sprawozdania 
werdyktu jurorów. Wasz 
sprawozdawca typuje Annę 
German do I nagrody. Jeśli 
już bawić się w proroctwa, 
to na II miejscu stawiamy 
przedstawiciela Francji Joel 
Olmes, który wykonał pio­
senkę Romana Orłowa „Je-

Jak wspomnieliśmy kon­
cert poświęcono polskiej 
piosence. Czy polskiej? Do­
prawdy w wielu wypadkach 
nowa dla nas aranżacja 
oraz obce teksty spra­
wiają, że popularne melodie 
brzmią jak obce utwory

Punktem kulminacyjnym tych 
wystąpień było dwugodzinne 
przemówienie adwokata Hansa,
Laternsera. Obrońca nie ogra-. wystąpieniu dra Laternseia, 
niczyi się jedynie do omawia-1 Sąd udzielił w tym samym 
nia sprawy swoich 5 klientów jeszcze dniu głosu 13 oskar- 
w tym procesie, lecz podjął i - - - ....
wręcz jeszcze jedną próbę us- f enym, którzy wygłosili swoWitJW . - ,,
prawiedliwienia zbrodniczego I vostatnie SłftW.ft •

Tragiczne skutki
tajfunu w Japonii

TOKIO (PAP). W wyniku 
tajfunu Jean, który prze­
szedł w piątek nad połud­
niową częścią wysp japoń­
skich, zginęły 24 osoby, 94 
odniosły rany, a około 10 ty 
sięcy pozostało bez dachu 
nad głową. Szybkość wiatru 
dochodziła do 150 km na go 
dzinę. 2 tysiące domów zo­
stało częściowo lub całko­
wicie zniszczonych, a 2 i pól 
tysiąca zabudowań znalazło 
się pod wodą. Wezbrane wo 
dy zalały szosy w 158 miej­
scach oraz zerwały 7 mo­
stów,

sienny pan”. Swen Jenssen 
(NRF) podobał się publicz­
ności w piosence „Dzisiaj, 
jutro zawsze” W. Piętow- 
skiego. Niewątpliwie w uzy­
skaniu aplauzu, zwłaszcza 
dalszych rzędów pomogły 
mu niefrasobliwe podskoki. 
Natomiast bez udziału sztu­
czek wywoływano wielokrot 
nie Kanadyjkę Monique 
Leyrac śpiewającą „Powra­
cającą melodyjkę”. Podob­
nie widownia uznała E. 
Chila, przedstawiciela ZSRR 
za piosenkę „Raz, jedyny 
raz” M. Sarta.

Koncert zakończyła godna 
wykonawczyni „Eurydyk 
tańczących” przedstawiciel­
ka Grecji Nikł Kamba. Ale 
mimo wszystko to nie Ger­
man. (w)

Piosenka nie zna granic

Dziś na Festiwalu 
wykonawcy śpiewają piosenki
dowolnie wybrane

S5 CZORAJSZA festiwalo- 
** wa konferencja pra­

sowa w gdańskim hotelu 
„Monopol” odbywała się 
znów pod znakiem zapo­
znawania dziennikarzy z 
kolejnymi uczestnikami Fe 
stiwalu. Przybyły więc na 
nią reprezentantki USA i 
Belgii — Joan Turner i Jo 
Leemans oraz piosenkarz 
bułgarski Georgi Kordov i 
algierski — Mahieddine Ben 
tir, a także obserwator Fe­
stiwalu, dziennikarz kana­
dyjski Claude Mereier.

Joan Turner, laureatka 
Międzynarodowego Dnia 
Festiwalu (V miejsce) po­
wiedziała m. in., iż uważa 
za wielki honor występo­
wania w Sopocie. Nasza 
publiczność bardzo jej się j

walowi są nadzwyczaj sym 
patyczni.

Pierwszy występ zawodo­
wy — mówi p. Turner — 
odbył się gdy miałam 13 lat. 
Najbardziej lubię klasyczną 
muzykę, lecz trudno mi jest 
wyróżnić jakiegoś kompozyto 
ra.

Dzisiejszy dzień w o- 
perze Leśnej (godz. 

20.30) przeznaczony jest na 
koncert laureatów oraz wy 
stępy uczestników Festi­
walu pod hasłem „Piosen­
ka nie zna granic”. Przed 
koncertem nastąpi oficjal­
ne ogłoszenie wyników fe­
stiwalu.

A więc dzisiaj Mahieddine 
Bentir z Algeru zaśpiewa „Ja 
me demande pourquei?”, 
Wolf Aurich z Austrii — 
„Küss mich”, Jo Leemans * 
Belgii — „Dis-Moi le Vent”,

że w sposób odczuwalny 
wzrastają i tych fabryk 
dostawy wyrobów do kra­
jów, z którymi stosunki han 
dl owe mają Istotny wpływ 
na kształtowanie się bilan­
su naszego handlu zagra­
nicznego. Na tle innych 
przedsiębiorstw produkcyj­
nych przemysłu elektroma­
szynowego, wydzielone fa­
bryki wyróżniają się także 
korzystniejszymi efektami 
ekonomicznymi.

Przypomnieć tu należy, że 
uchwała Rady Ministrów za­
pewniła tym zakładom sze­
reg istotnych przywilejów: 
korzystając z nich zakłady 
zwiększyły dostawy swych 
urządzeń dla zagranicznych 
klientów w 1964 r. — o 
dalsze 35 proc. W tym cza­
sie ogólny eksport przemy­
słu maszynowego wzrósł u 
nas o 23 proc.

6 bm. — niemal dokładnie w 
drugą rocznicę ukazania się 
uchwały Rady Ministrów w 
sprawie zakładów wydzielonych, 
odbyła się na temat eks­
perymentujących fabryk prze­
mysłu elektromaszynowego na­
rada pod przewodnictwem wi­
cepremiera FRANCISZKA WA- 
NIOLKI. Wzięli w niej udział 
przedstawiciele MPC oraz za­
interesowanych zjednoczeń te* 
go resortu.

Narada umożliwiła wyciągnię­
cie szeregu wniosków, dotyczą­
cych dalszych losów ekspery­
mentu. Przede wszystkim stwier 
dzono, iż w pewnym sensie 
rewolucyjny przed dwoma laty 
eksperyment, wymaga obecnie 
odpowiedniej nowelizacji.

Główny jednak problem, 
przy obecnym poziomie pol­
skiego eksportu elektroma­
szynowego tkwi w tym, aby, 
rozwijać określoną produk­
cję eksportową — tę najbar 
dziej opłacalną.

-----•-----

Samolot USA
runął z ładunkiem bomb 
na miasto Nha Trang
NOWY JORK, PARYŻ (PAP). 

Agencje zachodnie donoszą * 
Sajgonu, że w piątek na po- 
ludniowowietnamskie nabrzeż- 
ne miasto Nha Trang runął a- 
merykański bombowiec typu 
„B-57 Canberra” z pełnym ła­
dunkiem bomb. Załoga samolo 
tu uratowała się, natomiast w 
wyniku wybuchu bomb zginę­
ło — jak podaje AFP — przy­
najmniej 12 osób i tyleż zo­
stało rannych. Według ofic­
jalnej wersji, przyczyną kata­
strofy samolotu było silne wy 
ciekania paliwa ze zbiorników. 
Agencja AFP nadmienia, że sa 
molot ten został trafiony z 
działa przeciwlotniczego przez 
partyzantów.

Agencje przypominają, że 
jest to już drugi amerykański 
bombowiec tego typu, który 
uległ katastrofie w ciągu o- 
statniej doby.

PSŚS&i A i fssłi-l f. ciM. “C str! 2

Wizyta Erharda
w Izraelu?
LONDYN, BONN (PAP). 

Kanclerz Erhard odwiedzi 
przypuszczalnie wiosną przy 
szlego roku Izrael — oświad 
czył w wywiadzie dla izrael 
skiej gazety „Maariv” były 
szef izraelskiej misji han­
dlowej w Kolonii, dr Szin-j 
nar
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0 dalszą
szybkości i
obsługi statków

Wczoraj w porcie gdań­
skim odbyło się Plenum Ra 
dy Robotniczej z udziałem 
aktywu gospodarczo - spo­
łecznego na temat podsumo 
wań realizacji planu za 1 
półrocze i ustalenie metod
1 sposobów pomyślnego wy­
konania zadań II półrocza. 

W szczegółowym sprawoz­
daniu dyrektor naczelny Za 
rządu Portu K. Chyży wska 
zał na osiągnięcia i braki te 
gorocznej pracy portu.

Przeładowując 2.820 tys. ton 
' * ciągu pierwszych 6 miesię 
Cy tego roku portowcy wy 
konali zadania przeładunkowe 
tylko w 91 proc. Na fakt ten 
złożyły się takie przyczyny 
jak: duże wahania w napły- 
wi* masy towarowej do por­
tu, złe warunki atmosferycz­
ne, nie nadejście zaplanowa­
nej masy towarowej (cemen­
tu, bawełny) i in.

W porównaniu do planu u- 
legła poprawie szybkość ob­
sługi statków, za wyjątkiem 
jednostek ze zbożem (małe 
statki) oraz drobnica.
Druga istotniejsza część 

narady poświęcona była u-

Dzikie zwierzęta
na »i iewiozu <<

W ramach współpracy pol­
skich zwierzyńców z podobny­
mi placówkami w Argentynie 
załadowano ostatnio w Buenos 
Aires 40 klatek z rozmaitymi 
zwierzętami o łącznej wadze 
3 tony na wielki motorowiec 
„Sienkiewicz”. Niezwykłymi pa 
sażerami opiekują się specja­
liści — Jucon Chenevier i Al­
bert Sadocki.

M/s „Sienkiewicz” poza ży­
wym ładunkiem zabrał z Ame 
ryki Łacińskiej również skóry 
mokrosolone dla Polski, Cze­
chosłowacji I Węgier, maku­
chy przeznaczone dla kraju 
oraz 1.000 ton garbnika i Aveł* 
ny dla Związku Radzieckiego. 

-------9-------

034 wypadki utonięć
w tym roku

WARSZAWA (PAP). Wg nie­
pełnych danych KG Mo do 
dnia 6 hm. woda pochłonęła 
łącznie 634 ofiary. W ciągu 
dwu letnich miesięcy utonęło 
3E8 osób. W większości wypad­
ków przyczyną utonięć było 
nieprzestrzeganie przepisów i 
brak opieki nad dziećmi. Po- 
i ad 60 proc. ofiar stanowiły 
dzieci i młodzież w wieku do 
18 lat, przy czym najczęściej 
wypadkom utonięć ulegały dzie 
Ci w wieku od lat 7 do 14.

poprawę
sprawności

porcie gdańskim
staleniu metod i środków 
zabezpieczających sprawną 
pracę portu w II półroczu, 
a przede wszystkim, zapew­
nienie dalszej poprawy szyb 
kości obsługi statków.

W tej dziedzinie zostały 
przedłożone przez dyr. służ­
by technicznej B. Bujwida 
i szefa eksploatacji portu A. 
Ncwotnika szczegółowe pro­
gramy działania.

Obejmują one m. in. uspraw 
nienie remontów i podwyższę 
nie gotowości technicznej u- 
rządzeń przeładunkowych i 
sprzętu zmechanizowanego, za 
kończenie niektórych niezbęd­
nych inwestycji, wprowadze­
nie nowej technologii przeła­
dunku, wzrost mechanizacji, 
lepszą i sprawniejszą organt- 
zaćję pracy łtp. (bk)

------ o--------

Rekordowe
przeładunki

Pomimo niesprzyjającej po­
gody obsługa statków w por­
cie gdańskim przebiega nadal 
szybko i sprawnie.

Wczoraj port przeładował 
łącznie około 25 tys. ton róż­
nych towarów, co stanowi 
znaczny wyczyn załogi porto­
wej, tym bardziej, że opady 
atmosferyczne utrudniały pra­
cę przeładunkową i zmuszały 
do przerywania za lub wyła­
dunku.

W wymienionej wyżej ilości 
znajduje się bardzo znaczna 
ilość przeładowanego w ciągu 
doby węgla (ponad 11 tysięcy 
ton) oraz drewna (blisko 4 ty­
siące ton).

Onegdaj w porcie gdańskim 
znajdowała się nie notowana 
od dawna ilość drewnowców: 
było ich 14 na ogólną ilość 
28 wszystkich statków, (bk)

Komunikat o wykonaniu planu w I półroczu 1965 r.

Pomyślne wyniki gospodarki narodowej
w województwie gdańskim

Wyniki gospodarcze pierwszego półrocza br. — jak 
wynika z opracowanych danych przez Wojewódzki 
Urząd Statystyczny w Gdańsku na ogół przedsta­
wiają się pomyślnie.

Plan produkcji globalnej 
przedsiębiorstw przemysłu 
uspołecznionego wykonany 
został w 102,5 proc., a jego 
wartość wzrosła o 14,3 proc. 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem ubiegłorocz­
nym. Zakłady zatrudniały o 
5 proc. pracowników wię­
cej, aniżeli w ub. roku, tj. 
135,9 tys. osób. O tym, że 
nastąpił pewien wzrost za­
robków, świadczy podwyż­
szenie — o 8,6 proc. osobo­
wego funduszu płac.

M. In. stocznie naszego Wy­
brzeża zbudowały 80.100 ton 
statków, osiągając tym sa­
mym 119,4 proc., planu pół­
rocznego.

Z innych wyprodukowanych, 
a ważnych gospodarczo wyro i 
bów przemysłowych wymienić 
należy 3to sztuk towarowych 
wagonów kolejow ch, 173 min 
sztuk cegieł.
Ponadto zakłady woj. 

gdańskiego oddały na rynek 
mebli wartości 430,3 mlii żł 
i wyrobów farmaceutycz­
nych za sumę 262,3 min zł.

Z artykułów spożywczych 
wymienić warto dostarczo- 
ne. 35,7 tys. ton mięsa z u- 
boju przemysłowego (tj. 
102,3 proc. planu) i 64 tys. 
ton ryb morskich (93,7 proc. 
planu połowów).

ROLNICTWO notuje rów­
nież poważny rozwój.

Komunikat Ministerstwa łączności 
w sprawie nadchodzących z NRF przesyłek 
z prowokacyjnym znaczkiem '

WARSZAWA (PAP). Minister­
stwo Łączności wydało polece­
nie, aby nadchodzących z Nie­
mieckiej Republiki Federalnej 
przesyłek pocztowych, na któ­
rych umieszczono prowokacyjny, 
zachodnioniemiecki znaczek pocz 
towy z napisem „20 Jahre Vertrei 
bung 1945—1965’» („20 lat wypę­
dzenia 1945—1965”) — nie dorę­
czać adresatom. Polecenie to 
wydane zostało na podstawie 
art. 60 par. 1, lit. „D” konwen 
ćjl światowego związku pocz­
towego oraz rozporządzenia Ra 
dy Ministrów PRL z 27 marca

1962 r. (Dziennik Ustaw nr żl, 
poz. 95), par. 7 tegoż rozporzą­
dzenia.

Wydając wspomniany zna 
czek, zarząd pocztowy NRF nie 
zastosował się do zalecenia 
XIV Kongresu Światowego 
Związku Pocztowego — aby 
przy ustalaniu motywów znacz 
ków pocztowych zarządy pocz 
towe wybierały tematy mogące 
się przyczynić do wzajemnego 
porozumienia narodów i do za­
cieśnienia więzów przyjaźni 
międzynarodowej.

Ogólna powierzchnia zasie­
wów w porównaniu do sta­
nu ub. roku zwiększyła się
0 2,7 proc. Nastąpił znacz­
ny wzrost powierzchni u- 
praw zbóż ozimych — psze­
nicy o 19,1 proc., żyta o 6,9 
proc.

Podczas gdy Ilość trzody 
Chlewnej wzrosła o 7,3 proc. 
(w porównaniu ze stanem a 
czerwca 1964, pogłowie bydła 
utrzymało się w zasadzie na 
tym samym poziomie, z tym, 
i» o 3 proc. zmniejszyła się 
liczba krów«

Skup czterech zbóż — ze 
zbiorów 1964 r. był wyższy oa 
poprzedniorocznego o 32,4 pro­
cent. Podobnie o 10,4 proc. 
zwiększył się skup żywca rzeź 
nego.
Nakłady inwestycyjne w 

naszym województwie wy­
nosiły w gospodarce uprze­
mysłowionej 2 mld zł, tj. 
38,5 proc. planu rocznego. 
Do użytku oddanych zosta­
ło szereg ważnych obiektów 
inwestycyjnych.

M. in. Stocznia Gdańska o- 
trzymała rowy budynek wrę- 
gowni, Gdańska Fabryka Opa 
kowań Blaszanych — budy­
nek, w którym zainstalowano 
zespół maszyn służących do 
produkcji puszek konserwo­
wych, zakończono budowę za- 
jezdni dla 250 wozów w Gdań 
sku itd. Ponadto PKS zwięk­
szył swój tabor o 66 autobu­
sów 1 35 samochodów cięża­
rowych. w tym czasie Zakła­
dy Gazownictwa Okręgu Gdań 
skiego oddały do eksploatacji 
IV blok piecowni, dzięki cze­
mu poważnie zwiększono pro 
dukcję gazu.

NASZE PORTY — 
Gdańsk i Gdynia, przełado­
wały ponad 7 min ton towa 
rów.

Utrzymanie dróg lokal­
nych kosztowało nas 25,2 
min zł, natomiast budowa
1 odbudowa nowych odcin­
ków — 6,3 min zł.

Uspołecznione budowni­
ctwo mieszkaniowe poszczy­
cić się może oddaniem 9,3 
tys. izb mieszkalnych tj. 3,5 
proc. więcej niż w I półro­
czu ub. roku. Zbudowano 4 
nowe szkoły podstawowe o 
łącznej ilości 580 miejsc.

A oto wkład mieszkańców

naszego województwa w roz 
woj gospodarczy swego te­
renu drogą czynów społecz­
nych, których wartość wy­
niosła 37 min zł. Zbudowa­
no 6,5 km dróg o nawierz­
chni twardej, ulepszono 21,6 
km dróg gruntowych, zbu­
dowano 2 szkoły o 6 izbach 
lekcyjnych, założono 0,5 km 
sieci wodociągowej i gazo­
wej itd,

W sklepach uspołecznio­
nych i zakładach gastrono­
micznych konsumenci naby­
li towarów znacznie więcej 
niż w ub. roku, bo za kwo­
tę 7.4 mld zł.

Ludność woj. gdańskie­
go w dniu 30. VI. br. wy­
nosiła 1.348,2 tys. osób, z 
czego w miastach i osie­
dlach mieszkało 906,2 tys 

Ogólna liczba zatrudnio­
nych w gospodarce uspo­
łecznionej wyniosła 420,8 
tys. osób.
Na bilans roku szkolnego 

1964-65 składa się blisko 56 
tys. absolwentów szkół pod­
stawowych, liceów ogólno­
kształcących', szkół zawodo­
wych (zarówno dla nie pra­
cujących jak i pracują­
cych)., (sta)

Kredyty dla rolników 
na zakup nieruchomości 
od osób pry walnych

WARSZAWA (PAP). Mi­
nisterstwo Finansów pod­
jęło decyzję w spra­
wie udzielania rolnikom 
kredytów na kupno od 
osób prywatnych nieru­
chomości, ściślej — grun­
tów na upełnorolnienie, lub 
budynków z działką ziemi.

Nieruchomości takie
sprzedają najczęściej rolni 
cy, którzy z różnych wzglę­
dów nie są w stanie pro­
wadzić nadal gospodarstw 
Decyzja resortu finansów, 
stwarzająca udogodnienie 
dla rolników, którzy chcą 
nabyć takie nieruchomości 
— ma na celu przeeiwdzia 
łanie powiększaniu się licz 
by gospodarstw ekonomie? 
nie zaniedbanych oraz po­
prawę struktury gospo 
darstw silniejszych ekono­
micznie.

Kredyty udzielane będą 
w przypadku, gdy kupno 
ziemi od prywatnych osób 
jest uzasadnione względami 
gospodarczymi.

Bank Rolny został upoważ 
nion.y do udzielania kredytów 
wówczas, jeśli kupowana zie­
mia przylega do gospodarstwa 
nabywcy i gdy istotnie przy 
czyni się do upełnorolnienia 
poprawienia struktury gospo 
darslwa. Z kredytów tych tno 
gą korzystać również dotych 
czasowi dzierżawcy ziemi, jeś 
li chcą ją zakupić oraz ci roi 
niry, którzy we własnym go

SPORT SPORT SPORT SPORT 9

Po VII otopfo

Beker liderem lour de Polepo
W piątek 6 bm. odbył się ko­

lejny VII etap wyścigu dooko­
ła Polski. Było to kryterium 
rozegrane na ulicach Świdnicy. 
Trasa dl. 72 km składała się z 
8 okrążeń po 9 km każde. Wy­
ścig stał się interesujący dopie 
r» wówczas gdy na piątym o- 
krąźeniu uciekła para Kozłow­
ski — Demel. Zdobyła ona po­
nad * 6' minuty przewagi, któ­
rą utrzymała do samej mety. 
Zwyciężył Kozłowski przed De 
melem. .

WYNIKI VII ETAPU:
L Kozłowski (LZS) — 1:41,49,

3. Hanusik (CRZZ) — 23:39,37, 4. 
St. Gazda (Start) — 23:40,29, 5. 
Kozłowski (LZS) — 23:40,38, 6. 
Forma (CRZZ) 23:41,36.

-------9-------

Motor i Lech
w II IIdase

Czwartkowe dodatkowe 
spotkania o wejście do II li 
Si •, piłkarskiej. pjzyniosły 
zwycięstwa zespołowi Moto­
ru Lublin, który pokonał 
CKS Czeladź 3:0 (1:0), i Le

fikaty), 3. Staro (CRZZ), 4. Soaj 
rensen (Dania), 5. Beker (LZS), ° J 
6. SZUmlakOWSki (LZS). nr-.riTrnJa

(i min. bonifikaty), 2. Demei; cha Poznań nad Startem Sta 
(Legia) — 1:41,49 (3o sek. boni- \ rachowice 3:1 (1:1) — po do

Obydwa spotkania 
wywołały ogromne zaintere­
sowanie i mimo że toczyły 
sie na neutralnych boiskach 
w Łodzi i Warszawie zgro­
madziły kilkanaście tysięcy 
widzów.

KLASYFIKACJA 
PO VII ETAPACH:

l. Beker (LZS) — 23:34,42, 2. 
J. Mikołajczyk (Start) 23:35,24,

spodarstwie nie mają budyn­
ków bądź też są one w złym 
stanie i nie nadają się do re­
montu.

Wysokość kredytów dla po­
szczególnych rolników będzie 
ustalana w zależności od ceny 
kupowanej nieruchomości i 
środków własnych nabywców. 
Podstawę wysokości kredytu 
stanowi cena gruntów obowia 
żująca przy sprzedaży ziemi 
państwowej, a przy budynkach 
— szacunek PZU, Przyjmuje 
się zasadę, że rolnicy kupu­
jący nieruchomości od osób 
prywatnych i korzystający z 
kredytów, powinni pokryć 
koszt nabycia gospodarstwa 
przynajmniej w 40 proc, ze 
środków własnych.

Rolnicy i województw 
centralnych, wschodnich i 
południowych, którzy sko 
rzystają z pożyczek, mo­
gą je spłacać w ciągu 20 
lat z 2-letnią karencja 
przy oprocentowaniu w 
wysokości 3 proc., a na­
tomiast z i.’~ ‘-'’rództw za 
chodnich 1 północnych — 
przez okres 30 lat, z 3- 
letnią karencją i opro­
centowaniem w wysokoś 
ci 2 proc.

----©-----

Dziś na Festiwalu
© Dokończenie ze str. 1

Georg! Kordov z Bułgarii — 
„Amore sousa mi”, Hana He 
gerowa ż Czechosłowacji — 
„Mon Dieu”, Maggie Land z 
Danii — nie zgłoszoną dotąd 
piosenkę, Lasse Martenson z 
Finlandii — „Dreamgirl”, Jo­
el Holmes z Francji — „A 
tout Choisir”, Nikj Kamba 
z Grecji — „Tora”, Conny 
Van Den Bos z Holandii — 
„Trop tard”, Lucie Arnon z 
Izraela — „S Hir Kachol”, 
Monique Leyrac z Kanady — 
„L Hiver”, Ana Julia z Ku­
by — „Si Pudieras”, Ina Ca- 
ronne z Lichtensteinu — „Al 
les Monsieur”, Jacques De- 
bronckart z Luxemburga — 
„Ma mere etait aspagnole”, 
Irma Carlon z Meksyku — 
„Paradoja”, Odile Ezdra z 
Monaco — „Allez les filles”, 
Kirsti Sparboe z Norwegii — 
„Its for you”, Gertrud Rah­
ner z NRD — „Mahnblüten 
im sosserwind”, Sven Jens- 
sen z NRF — „Das lied von 
Möky-Messer”, Anna German 
z Polski — nie zgłoszoną do­
tąd piosenkę, Gil Caraman 
z Szwajcarii — „Evidem- 
ment”, Per Linquist z Szwe­
cji — „Days of vine and ro­
ses”, Jean Turner z USA — 
„You re the top”, Kyri Am- 
brus z Węgier — „Hava Na- 
gila”, Patsy Ann Noble z 
Anglii — „HaHehijah” i „1 
love Him so”, Sereda d’Alba 
z Włoch — „Anddormentarmi 
cosi” oraz Edward Chil ze 
Związku Radzieckiego — 
„Pieśnią lubwi”.

(czes)

PP ŻEGLUGA GDAŃSKA
zaprasza na piękne i atrakcyjne

PEŁNOMORSKIE REJSY
statkiem

99 A Z O W S Z E“
z GDYNI przez USTKĘ do ŚWINOUJŚCIA 

ze ŚWINOUJŚCIA przez KOŁOBRZEG do Gdyni 
Odjazdy:

z GDYNI godz. 8 z USTKI godz. 21 
w każdy poniedziałek i czwartek 
ze ŚWINOUJŚCIA godz. 12 z KOŁOBRZEGU godz. 21 
w każdy wtorek i piątek.

Opłaty za:
Przejazd — Gdynia — Swionujście 210 zł

Gdynia — Ustka ÖS zł
Kołobrzeg — Gdynia 153 zł

Nocleg: — za jedną noc 50 zł
Wyżywienie — całodzienne 57 zł

Podczas rejsu DANSING. Na statku bar, bufet, kiosk i poczta. 
Przedsprzedaż biletów prowadzą kasy biletowe ŻEGLUGI 

GDAŃSKIEJ w Gdańsku, Sopocie, Gdyni, Ustce i Kołobrzegu.
3794-K

POLIETYLEN WTRYSKOWY MIĘKKI
kupimy

Oferty z podaniem producenta, symbolu i ceny 
kierować -do

CWU „L1BELLA”, ZAKŁAD NR 2, WARSZAWA, 
ul. Swiętosławska 28-30.

4135-K

SPRZED A Z
SAMOCHÓD osobowy mar 
ki „Opel” po kapitalnym 
remoncie sprzedam. Cena 
16.000. Gdańsk - Stogi — 
Ul. Kępna 11 b. G-6343 
BAGAŻNIK do „Volksva- 
gena” nowy, palmę sprze 
dcm. Wrzeszcz, Marchlew 
skiego 13-2, tel. 41-00-97. 
M OT O C YICL SHL z g w a 
rancją sprzedam, Orunia, 
Raduńska 12—21, codzien 
nl| rano. G- 6316

SKUTER „Wiatka” sprza 
dam, Stan doskonały — 
12.000, części zamienne. 
G dańsk, Łąkowa 50—8. 
MŻ-ES 250/1, rok prod. 
1964 sprzedam. Oliwa — 
Zgody 6—2. G-64S0
SADZONKI truskawek — 
„Talizman” — sprzedam. 
Białkowski, Reda - Cie- 
choeino, Polna 2. G-2839
„SIMKĘ Etlole” — pilnie 
sprzedam Zieliński Ro­
man, Legbąd, pow. Tu­
chola. P-1163

KUCHENKĘ gazowo - wę 
głowa sprzedam. Telefon 
52-09-39. G-6369
SZAFĘ chłodniczą, ładów 
ność 700 kg sprzedam. 
Gdańsk - Orunia, Mada- 
lińskiego 2, teł. 31-68-95.
„SKODĘ” 1102 sprzedam. 
Franciszek Lemańczyk — 
Lisewo, pow. Malbork.

MATRYMONIALNE
KULTURALNA, przystoj­
na. zgrabna, mieszkanie, 
pozna oficera marynarki, 
lat 55. Cel matrymonial­
ny. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „GM- 
6338”.

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ Uzbrojoną 425 
m2 w Oliwie - Polanki 
sprzedam. Oferty: Biuro 1
Ogłoszeń, Gdańsk — pod z 
FG-1220. r

PRACA i

POMOC do opieki nad j
dzieckiem na 9 godzin 
dziennie potrzebna. Orło- s 
wo, Wielkopolska 33 m. 4. Ä
POMOC do dziecka do- j 
chodząca zaraz potrzebna. c 
Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 
0—1. G-6385 r
GOSPOSIA na stal« po- C 
trzebna. Sopot, Krasickie c 
go 2 m. 3. G-6539 u

ZGUBY

DĄBROWSKI Edward — 
Palczewo, zgubił piecząt­
kę podłużną Kółka Rol­
niczego palczewo wraz z 
aktówką. P-1215

RÓŻNE

GARAŻU we Wrzeszczu 
poszukuję. Tel. 51*55-97.
WYKŁADAM trutkę nal
swojej działce przez cały 
rok. Franciszek Petka — 
Starogard Gd. — Staszi­
ca 38. P-1222

LOKALE

CENTRUM Zakopanego - 
pokój, kuchnię, zamienię 
na równorzędne w trój- 
mieście. Maria Jabłońska, 
Zakopane, Chałubińskiego 
4—11. K-4121
ZAMIENIĘ pokój Z kuch 
nią 37 m* z wygodami 
(bez łazienki), na i poko­
je z kuchhią. Narkiewicz, 
Gdańsk - Siedlce, ulica 
Szara 37 m. 3, I piętro.
ZAMIENIĘ dwa pokoje i
słoneczne, kuchnia, dużej 
bez łazienki Wrzeszcz, na! 
dwa pokoje z kuchnią

1 mniejsze na piętrze w 
trójmieścle z kolejarzem, j 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — j 
Gdańsk pod G-6344. |

Płatne

G-G362
samodzielny

pod G-

,Planprojekt” wy- 
vi pomieszczenie

Marynarki 
tel. 31-66-52.

Polskiej
G-6397

ZAMIENIĘ pokój, kuch­
nia, łazienka, telefon, 
komfort, samodzielne — 
I piętro, stare budowni­
ctwo, na 2 lub 3 poko­
je samodzielne tylko no­
we budownictwo w trój- 
mieście, najchętniej Gdy­
nia. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod G 
6146.________________________
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
1-pokojowe, nowe budów 
nictwo Stogi na większe. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-6361. 
POKÖJ niekrępujący wy 
najmę letnikom ha sier­
pień, wrzesień. Wrzeszcz, 
Szymanowskiego 35.

PRZETARGI I LICYTACJE
Gdańska Stocznia Rzeczna w Gdańsku-Stogach, ulica 
Przełom 1 ogłasza przetarg nieograniczony na Wyko­
nanie robót remontowych w zakresie budowlanym* 
które należy wykonać w okresie do 15. X. 1965 roku. 
Na przetarg zaprasza się przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i rzemieślnicze oraz prywatne. Ślepe 
kosztorysy na roboty: a) konserwacja dachów, b) ro­
boty malarskie otrzymać można w dziale głównego 
mechanika i tam należy składać oferty w Zalakowa­
nych kopertach w termini" 10-dniowym od dnia u- 
kazania się w prasie ogłorzenia. Komisyjne otwarcie 
ofert nastąpi w dniu następnym po upływie terminu 
ich składania o godz. 1L Gdańska .Stocznia Rzeczna 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru Oferenta 
tub unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Wybrzeże”
przyjmie inżynierów konstr., majstra budowlanego z 
uprawnieniami oraz technika budowlanego. Warunki 
pracy i płacy do omówienia n" miejscu w dziale 
kadr, Gdynia, ul. śląska 53, pok. 11. 4139-K

Rzemieślnicza Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu — 
„Przyszłość” w Wejherowie, ul. D iórżyńskiego 7 a, 
telefon 24-20, zatrudni natychmiast kierownika tech­
nicznego. Pożądane uprawnienia budowlane. 4138-K

PODZIĘKOWANIE 
Pracownikom Radzie i Zarządowi Wytw. Apa­

ratów Natryskowych w Gdyni oraz tym wszyst­
kim, którzy okazali nam wiele pomocy, wzrusza­
jące dowody serca, pamięci i wsp'.iczucia w 
związku ze śmiercią, naszej matki oraz tym, któ­
rzy wzięli udział w pogrzebie 

S- t P.
WERONIKI LIEDTKE

wyrazy głębokiej w -ięczności składa
RODZINA

W dniu 29. VII. 1965 r. w Gdyni na skutek nie­
szczęśliwego wypadku zmarł nasz Drogi Kolega — 
długoletni członek i Założyciel naszego zespołu 

adwokat MIECZYSŁAW LESKI 
W Zmarłym straciliśmy uczynnego kolegę. 
Pamięć Jego pozostanie nam zawsze drogą.

Członkowie Zespołu Adwokackiego nr l 
w Pucku

4147-K

Z głębokim smutkiem powiadamiamy, że w 
dniu 3 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni i zasłużo­
ny pracownik Gdyńskiej Stoczni Remontowej 
w Gdyni

tow. Marian Broszkowski
ur. 18. IV. 1907 roku

W Zmarłym tracimy oddanego i nieodżałowane- 
ne towarzysza pracy, odznaczonego Brązową Od­
znaką Zasłużonego Pracownika Morza oraz Srebr­
nym Krzyżem Zasługi
CZESC JEGO P/MIĘCI!

Samorząd Robotniczy i dyrekcja 
„ Gdyńskiej Stoczni Remontowej w Gdym 

oraz wspćłtow- ~*>y pracy
4140-K

DOM piętrowy, jednoro­
dzinny 2X2 pokoje z 
kuchnią i 2 działki budo­
wlane sprzedam. Po sprze 
dąży oba mieszkania wol­
ne. Starogard Gd., ulica 
Dąbrowskiego a. P-1212

zamienię pokój, kuch­
nię, łazienkę, przedpokój, 
I piętro, nowe budowni­
ctwo, na podobne lub 
mniejsze w trójmleście. 
Budownictwo obojętne.! 
Oferty: Biuro Ogłoszeń—I 
Gdańsk pod G-5359, >

Dnia F sierpnia 1965 roku zmarł długoletni pra­
cownik Wojewódzkiego Związku Gminnych Spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska” Gdańsk

JAN DĄBROWSKI
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 

i dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia 1965 roku 

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej cmentarza 
Centralnego w Gdańsku-Wrzeszczu.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd, Rada Zakładowa 
i pracownicy WZGS 
„Samopomoc Chłopska” w Gdańsku

Dnia 5 sierpnia 1965 r. zmarł po krótkich i cięż­
kich cierpieniach v, wieku lat 26

Zygmunt Kwarta
długoletni pracownik Wejherowskiej Fabryki 

Obuwia

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę, 
zasłużonego pracowni’ a naszej fabryki.

Dyrekcja, POP, Rada Robotnicza, 
Rada Zakładowa, Komitet Zakładowy 
koledzy i koleżanki

Pogrzeb odb idzie s'ę dnia 3. VIII. o godz. 7,36 
Wyprowadzenie zwłok z kostnicy Szpitala Powia­
towego.
K-4171
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DZIENNIK BAŁTYCKI

Jak zwykle — tak i 
tym razem rocznica do­
konanej w 1944 roku pró­
by zamachu na Hitlera 
stała się w Niemczech 
zachodnich okazją do 
dalszego podbudowywa­
nia legendy o konserwa- 
tywno - generalskim „ru­
chu oporu”. Desperacki 
wysiłek, podjęty na pięć 
przed dwunastą, by 
ochronić Niemcy przed 
koniecznością bezwarun­
kowej kapitulacji i po­
niesieniem pełnej odpo­
wiedzialności za rozpę­
tanie wojny i popełnio­
ne zbrodnie, służy wie­
lu bońskim dygnitarzom 
jako swoiste alibi wobec 
międzynarodowej opinii 
publicznej.

W tym roku także trady­
cji stało się zadość — 

jeden z czołowych polity­
ków zachodnioniemieckiej 
chadecji, przewodniczący 
Bundestagu, Eugen Gersten­
maier — sam zresztą uczę 
stnik spisku 20 lipca 1944 r. 
— opublikował książkę pod 
charakterystycznym tytułem 
„Nowy nacjonalizm?” po­
święconą omówieniu idei, 
jakie przyświecały ówczes­
nym spiskowcom. Cóż to aa 
pouczająca lektura!

Weźmy choćby typowanego 
wówczas na stanowisko kan­
clerza byłego nadburmistrza 
Lipska, Carl-Friedricha Goer- 
delera. ów pochodzący z Po­
morza, a przez pewien czas 
zajmujący stanowisko burmi­
strza wsehodnio-pruskiego Kró 
lewca reakcyjny polityk je­
szcze w 1934 roku apelował 
do Hitlera, by silą zbrojną 
odebrał Polsce „korytarz” ■— 
ten „cierń w ciele niemiec­
kiej gospodarki i niemieckie­
go honoru”. W kilka lat póź­
niej zaklinał brytyjskiego dy­
plomatę, Vansittarta, by wy­
raził zgodę na aneksję „nie­
mieckich” Sudetów przez Hit­
lera, a nawet, gdy klęska 
Trzeciej Rzeszy była już oczy­
wista — jego program prze­
widywał utrzymanie niemiec­
kiego panowania w Alzacji i 
Lotaryngii, „anschluss” Au­
strii i aneksję południowego 
Tyrolu, na wschodzie zaś — 
przywrócenie granic, z 1914 ro­
ku, a więc zagarnięcie nie 
tylko Gdańska, ale ł Pozna­
nia, Torunia, Katowic. Nie­
którzy z jego najbliższych 
współpracowników lekką rę­
ką dorzucali jeszcze Łódź!

musa nie tylko obłąkańczo- 
zbrodnicze Idee Hitlera, ale 
i spóźnione o całe dziesię­
ciolecia koncepcje politycz­
ne i społeczne jego „opo­
nentów” z prawicy. Legenda 
o „generalskim ruchu opo­
ru” nie wytrzymuje kon­
frontacji * prawdą history­
czną — nawet w specjalnie 
spreparowanej wersji obec­
nego przewodniczącego Bun­
destagu. (j. o )

ejsy
okrętów szkolnych
Bundesmarine

Okręty szkolne Bundes­
marine kontynuują ożywio 
ną działalność szkoleniową 
na morzach Europy 1 ocea 
nach. Ledwie powrócił 
prawie półrocznej podróży 
naokoło świata największy 
zachodnioniemiecki okręt 
„Deutschland”, na którego 
pokładzie ponad 250 aspi­
rantów oficerskich zapozna 
wało się praktycznie z taj 
nikami rzemiosła marynar 
skiego, a już dwie inne 
szkolne jednostki Bundes­
marine wyruszają w podoo 
ne, choć nieco krótsze rej­
sy. Żaglowiec „Gorch Fock” 
opuścił 19 lipca Kilonię z 
90 kadetami, udając się w 
podróż wokół połnocno- 
zachodniej Europy, w któ­
rej trakcie zawinie do por­
tów Danii, Irlandii, Franc] 
i Szwecji. Inny okręt szkol­
ny, tender „Donau”, wyru­
sza w rejs transatlantycki 
vią Azory, Miami na Flo­
rydzie i Portsmouth. Na 
jego pokładzie rejs ten od­
będzie 120 kandydatów na 
oficerów Bundesmarine.

Z P ROBm z ę* i? :< ■ i'M mZEZMESZSim
NOWE DROGI BUDOWNICTWA

V Międzynarodowy Festiwal Piosenki

IV Plenum KC PZPR ustaliło kierunki zmian 
w systemie planowania i zarządzania gospodarką 
narodową w latach 1966 — 1970. Na zakończenie 
obrad'plenum podjęło UCHWAŁĘ.

AS w niej będzie inte­
resowało dzisiaj BU­

DOWNICTWO. Mówi o nim 
rozdział V Uchwały. Zawie­
ra on 4 punkty, wyznacza­
jące w syntetycznym skró­
cie wszystko, co w następ

wydzielonych z bardziej o- 
gólnych (Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych, Przed 
siębiorstwo Instalacji Elek­
trycznych), koncentruje się 
gospodarkę ciężkim sprzę­
tem budowlanym, powoła­

nej pięciolatce winno się j no do życia „Trójbet”, któ- 
przyczynić do usprawnię- j ry jednoczy wytwórnie pre- 
nia budownictwa. j fabrykatów betonowych itd

Rozdział V Uchwały wy­
odrębnia tylko to, co doty­
czy wyłącznie budowni­
ctwa. Ale obowiązują je 
również postanowienia in­
nych rozdziałów, mających 
znaczenie ogólne. A więc 
wszystko, co dotyczy orga­
nizacji zjednoczeń, ich sto­
sunku do przedsiębiorstw i 
ministerstw, to, co jest po­
wiedziane o planowaniu i 
zarządzaniu i o zadaniach 
organizacji partyjnych.

Wiele postanowień Uchwa 
ły IV Plenum jest rozwi­
nięciem postulatów, wysu­
niętych już na IV Zjeździe 
PZPR. Był więc czas na 
przeprowadzenie prób i ze­
branie doświadczeń. Nie 
zmarnowało tego czasu rów 
nież budownictwo gdańskie, 
należące przecież do przo 
dujących w kraju.

Uchwała IV Plenum mó­
wi:

„Metody bilansowania ro­
bót budowlano - montażo 
wych wymagają zasadnicze­
go ulepszenia. W związku z 
tym w bieżącym roku należy

Czytajmy jednak dalej:
„Począwszy od planu na 

r. 1968 należy wprowadzić 
bilansowanie robót budowla­
nych na okresy dwuletnie 
Pozwoli to na opracowanie 
planów techniczno - ekono 
micznych przedsiębiorstw bu­
dowlano - montażowych przed 
początkiem roku realizacj 
planu”.

DOPIERO W roku ubie­
głym budownictwu gdań­

skiemu udało sie zamknąć 
portfel zamówień w grud 
niu. W tym roku zamierza 
zamknąć go w listopadzie. 
Skończono więc z praktyką 
stałych, niezliczonych 
zmian, wprowadzanych do 
zamówień już w toku ich 
realizacji. Nieśmiałe próby 
dwuletniego planowania rów 
nież zostały wprowadzone. 
Dlatego też aktyw budow­
lany województwa gdańskie 
go, który ten-postulat wy­
sunął już przed paru laty, 
przyjął jego realizację ze 
szczególnym zadowoleniem.

zakończyć prace nad spec ja- p. , . • - n
lizacją i rejonizacją przed- Chodzi przeciez o io ze 
siębiorstw budowlano - mon- planowanie dwuletnie po­
tażowych”. * i zwala na właściwą organi-

Wtej dziedzinie u nas zację procesu produkcji po- 
zrobiło się już wiele j szczególnych osiedli, a na- 

Powstał szereg przedsię-i wet obiektów. Orientacja w 
biorstw specjalistycznych,1 zakresie produkcji na rok

Z Polski do Indii

99 Yishva Mahina“-pierwszy
„Vishva Mahima” — to

, . , pierwszy statek, jaki w 
Goerdeler wprawdzie udział ^

w spisku 20 lipca opłacił rnę-j dziejach przemysłu okręto-
czeńską śmiercią w kafeniacb j wego Polski budujemy dla 
gestapo, ale jego program po- j
lityczny nacechowany był Wiel • Indii. Jednostka ta, (wOdO-
koniemieckim szowinizmem, ... ,,___...
rasizmem i skrajnie reabcyj- wanie jej odbywa Się d
ną filozofią społeczną. Podob­
nie jak wielu innych spiskow­
ców (w tej liczbie także so­
cjaldemokraci Wilhelm Leu- 
scher czy dr Julius Leber!) 
pragnął wskrzeszenia cesar­
stwa lub monarchii, a roz­
wiązanie „kwestii żydowskiej” 
widział w deportacji Żydów 
do Kanady czy Ameryki Po­
łudniowej.

Gerstenmaier stawia w 
swej książce pytanie, jakie 
byłoby oblicze Niemiec, gdy­
by spisek się powiódł, a 
Goerdeler i jego polityczni 
przyjaciele zdobyli władzę 
— ale świadomie unika 
udzielenia na to pytanie od­
powiedzi. W gruncie rzeczy 
jednak odpowiedzi udzieliła 
historia —- składając do la

A w Bundeswehrze
nadal bilą

Po raz trzeci dojdzie do 
rozprawy przeciwko 28-let- 
niemu oberleutnantowi Bun­
deswehry Dieterowi Batteso- 
wi z Göttingen, oskarżone­
mu o czynne znieważenie 
swego podwładnego. Incy­
dent wydarzył się we wrześ­
niu 1963 roku, kiedy Bat- 
tes, będący wówczas do­
wódcą kompanii stacjonują­
cej w Kassel pułku grena­
dierów pancernych, ukarał 
swego kierowcę uderzeniem 
w twarz za niewłaściwą po­
noć jazdę.

Sąd przysięgłych w Kas­
sel skazał krewkiego po­
rucznika na cztery tygodnie 
aresztu z zawieszeniem, ale 
ten odwołał się do wyższej 
Instancji, która uwolniła go 
od winy i kary.

Przeciwko tej decyzji, to­
lerującej cielesną karę po­
liczkowania, którą — jak 
widać — nadal posługują 
się oficerowie Bundeswehry, 
została obecnie wniesiona 
przez kasselską prokuratu­
rę rewizja do trybunału fe­
deralnego

w Stoczni im. Komuny Pa 
ryskiej) inauguruje serię 
składającą się z 4 statków 
— 10-tysięczników. Zgod­
nie z umową, przekazane 
one mają być armatorowi 
hinduskiemu do końca sierp 
nia przyszłego roku.

Polsko-indyjskie stosunki 
handlowe sięgają jeszcze 
lat przedwojennych. Nie 
były to jednak kontakty 
ani tego typu co obecnie 
ani o tak szerokim zakre­
sie.

l/mowy, porozumienia, pro 
tokóły o współpracy gospo 
darczej Polski z Indią zapo­
czątkowano pierwszym po­
wojennym porozumieniem 4 
1949 r. rozwinęły na szero­
ką skalę kontakty między 
naszymi krajami. Wymiana 
handlowa rośnie z każdym 
rokiem. Np. dwa lata temu 
wartość obrotu sięgała 182 
min zł dewizowych, a w 
1964 r. wzrost do 214 min zł.

Z Indii importujemy 
przede wszystkim surowce. 
W niektórych asortymen­
tach kraj ten utrwalił so­
bie pozycję głównego do­
stawcy na nasz rynek - 
np. w zakresie pasz treś 
ciwych. India należy też do 
jednych z najpoważniej­
szych naszych dostawców 
wysokoprocentowej rudy że 
laza. Tytoń, herbata, juta 
to dalsze pozycje naszego 
importu.

W czasie najbliższych 
dwóch lat, obok towarów 
tradycyjnie eksportowanych 
przez Indię, przewidziany 
jest import do Polski ma 
szyn włókienniczych, apara 
tów rozciągowych do sprę­
żarek, tkanin bawełnianych 
it»

Na koncie naszego ekspor 
tu zapisać należy szereg 
dostarczonych kompletnych 
obiektów przemysłowych. 
Należą do nich: elektrow­
nia, fabryka obrabiarek bu 
dowana w Hyderabad, fa­
bryka konstrukcji stalo­
wych, liczników elektrycz­
nych, stacja nawęglania 
itd. Rozpoczęliśmy również 
budowę *2 kopalń — w Su- 
damdih i Monidih, mając 
łącznie wykonać 8 tego 
rodzaju obiektów.

Podstawę naszego ekspor­
tu do Indii, obok obiektów 
przemysłowych stanowią o- 
brabiarki do metali, maszy 
ny i urządzenia dla przemy­
słu spożywczego i lekkiego, 
przemysłu energetycznego, 
górniczego, rafineryjnego itd. 
Dla porównania warto po­
dać, że podczas gdy w 1864 
r. wartość dostarczonych 
przez Polskę obiektów prze­
mysłowych oraz maszyn, u- 
rządżeń, obrabiarek i narzę­
dzi wyniosła 2.290 tys. do­
larów, to w 1983 r. osiągnę­
ła ona kwotę 11.655 tys. do­
larów.
W dziedzinie żeglugi, jak 

wszystkie młode kraje, któ 
re niedawno osiągnęły nie­
zależność polityczną, India 
duży nacisk kładzie na roz 
budowę floty narodowej.

Tonaż bandery indyjskiej 
szybko wzrasta. Oto, jeszcze 
w 1959 r* flota Indii wyno­
siła 673,7 tys. BRT, a już na 
koniec ub. roku osiągnęła to 
naż 1.448.237 BUT. W dal­
szych planach zakładających 
do końca 1966 r. wzrost do 
1,6 min BRT, jak widzimy 
hinduskiej żegludze dopo­
magają stoczniowcy polscy •
W tej dziedzinie istnieją 

niewykorzystane jeszcze 
przez nas możliwości eks­
portu. Rozmowy prowadzo 
ne przez naszych handlów 
ców ujawniają np. możli­
wość dostaw taboru śródlą­
dowego, barek do przewozu 
rudy i niedużych zbiorni 
kowców do przewozu ro­
py. Duże szanse posiadała­
by również kooperacja stocz 
niowa. India posiada bo­
wiem rozwinięty przemysł 
stoczniowy, a zatem nale­
żałoby pilniej zaintereso­
wać się zakresem koope­
racyjnych dostaw wyposa­
żenia okrętowego.

Dzisiejsze, gdyńskie wo 
dowanie „Vishva Mahi­
ma” jest pierwszym kro­

kiem naszego wybrzeiowe 
go przemysłu okrętowe­
go w realizacji dalszego 
rozwoju gospodarczej
współpracy z Indią.

Stanisława CZERSKA

następny ma decydujący 
wpływ na organizację ro­
bót, obniżkę kosztów i 
wzrost wydajności.

Uchwała mówi dalej:
„Szczególtte znaczenie dla 

usprawnienia ekonomicznych 
metod zarządzania posiada 
wprowadzenie systemu jed­
norazowego fakturowania 
dokonywania rozliczeń za go 
towe obiekty w oparciu o 
ceny stałe. W budownictwie 
mieszkaniowym powinno się 
te zasady upowszechnić w 
ciągu najbliższych lat, oraz 
w pewnym zakresie wprowa­
dzić je do budownictwa prze­
mysłowego”.
Ten system został wypró­

bowany -przez dziewięć 
przedsiębiorstw w Polsce 
(w tym również w gdań­
skim PBM) i zdał egzamin. 
Stąd postulat jego upow­
szechnienia.

HAMULCE! Przeciwbodź- 
ce! Te pojęcia, z którymi 
stale się spotykamy, są bar 
dzo żywotne. Wszyscy o 
nich mówią i domagają się 
ich zlikwidowania, a jakoż 
przetrwały wszystkie dys­
kusje. Teraz przychodzi i 
na nie kres.

Problem polega na tym, 
że przedsiębiorstwom nie 
kalkulowało sie produkować 
tanio. Miały one do „przero 
bu” pewną sumę i łatwiej 
ją było przerobić metodą 
„dużych gąsiorów” (jeżeli 
chodzi o huty szkła), niż 
przy pomocy tak poszuki­
wanych na rynku szklanek. 
W budownictwie najła­
twiej było wykonać plsn 
przy pomocy wmurowania 
anegdotycznej już złotej ce­
gły. Z tym kończymy defi­
nitywnie. Eksperyment po­
znański, uzależniający fun­
dusz płac nie od przerobu, 
ale od pracochłonności ro 
bót, wskazał właściwą dro­
gę do wprowadzenia tań 
szych materiałów, tworzyw 
sztucznych, materiałów za­
stępczych itd.
W gdańskich Instancjach 

partyjnych, w zjedno­
czeniach i w przedsiębior 
stwach budowlanych opra­
cowuje się obecnie plany 
wprowadzenia w życie no­
wych zasad, które będą obo 
wiązywały budownictwo 
Jest to praca żmudna i wy­
magająca czasu. Ale od no 
wego roku budownictwo 
nasze znajdzie się już na 
nowej drodze.

erg

Piosenka kanadyjska „Mój kraj“
w wykonaniu " ‘. Leyraę

Za nami emocje i wraże­
nia dwóch dni Festiwalu 
Piosenki w Sopocie. Dzisiaj

port jest nostalgią”) kompo­
zytora G. Katsarosa do tek­
stu Pythagorasa. Wykonaw­
czynią była Niki Kamba.

III NAGRODĘ ex-acquo 
otrzymały dwie piosenki — 
szwedzka „Leva” („Życie”), 
którą wykonał Per Lind­
quist — równocześnie kom­
pozytor i autor tekstu oraz 
angielska „When Youre In 
Love” („Kiedy jesteś zako­
chany”) kompozytora i au­
tora tekstu Franka Thoma­
sa. Wykonała ją Patsy Ann 
Noble.

IV NAGRODĘ uzyskała
oiosenka radzie:''-a Space-

KANADA
Monique Leyrac i 

1 nagroda
międzynarodowe jury ogło­
si swój werdykt po odby­
tych bojach estradowych 
wczorajszego Dnia Polskie­
go, my jednak powróćmy 
jeszcze do pierwszego dnia 
festiwalu, w którym to w 
szrankach stanęli zagranicz­
ni piosenkarze, wykonując 
w ojczystym języku piosen­
ki rodzimych kompozytorów 
przygotowane z okazji V Fe­
stiwalu w Sopocie.

Zanim przejdziemy jednak 
do przedstawienia pierwszych 
Laureatów V Festiwalu, musi­
my podkreślić raz Jeszcze, że 
międzynarodowe jury, składa* 
jące się z 23 osób różnych 
krajów, przyznało nagrody Je­
dynie piosenkom nie biorąc 
pod uwagę ich interpretacji.
I NAGRODA przypadła 

w udziale piosence kanadyj­
skiej „Mon Pays” („Mój 
kraj”), której kompozyto­
rem, autorem tekstu i aran­
żerem jest Gilles Vigneault. 
Piosenkę wykonała Monique 
Leyrac.

II NAGRODĘ przyznano 
piosence greckiej „Käthe li- 
mani kai Kaymns” („Każdy

Za main: zmian i usług
Za dużo: biurokracji i samoobsługi

Stacje benzynowe
- pięła Achillesa motoryzacji

GRECJA
Niki Kamba 
II nagroda

ruję po Moskwie” kompo­
zytora Andreja Piętrowa do 
tekstu G. Szpalikowa. Wy­
konał ją Edward Chil.

Pełnia sezonu turystycznego. Ruch samochodowy i mo­
tocyklowy, zwłaszcza w sobotnie popołudnia i niedziele 
— ogromny. Mamy też na naszych drogach znacznie wię­
cej, niż w ubiegłych latach pojazdów, którymi przybyli 
do Polski goście zagraniczni. Niestety, nie ubyło nam 
kłopotów z zaopatrzeniem motoryzacji we wszystko, co 
w czasie podróży niezbędne. M. in. w paliwo.

MAMY obecnie w Polsce 
blisko 1100 stacji ben­

zynowych. Jak obliczają 
specjaliści, wprawdzie od­
ległość między nimi jest 
znacznie większa na tere­
nie takich województw jak 
koszalińskie, olsztyńskie, 
białostockie, czy rzeszow­
skie, niż na Śląsku, czy w 
krakowskim, jednakże nie 
byłoby tragedii, gdyby... 
właśnie. Na blisko 1100 sta­
cji zaledwie 63 czynne są 
„na okrągło” przez 24 go­
dziny, 235 stacji pracuje na 
dwie zmiany (czyli 16 go­
dzin), a aż 782 stacji działa 
tylko na jedną zmianę, czy­
li przez 8 godzin.

Skutek jest taki, że mo­
tocykliści i samochodziarze 
muszą wyczekiwać w ko­
lejce po benzynę. Sytuację 
pogarsza fakt, że ciągle 
zbyt mało stacji sprzeda.)? 
benzynę o wyższej ilości 
oktanów, „niebieską” I „żół 
tą”, na której chcą jeździć 
kierowcy zagraniczni.

Z przeprowadzonego sza 
cunku wynika, że w o 
kresie największego na­
silenia ruchu drogowego

najmniej 100 stacji przez 
całą dobę, oraz 500 stacji 
na dwie zmiany. Stwier­
dza się także, że ilość 
stacji sprzedających wyż­
sze gatunki benzyny po 
winna ulec znacznemu 
zwiększeniu.
A tym nie kończą się 

^ jednak potrzeby rynku 
motoryzacyjnego. CPN od 
dawna zapowiadała podnie­
sienie kultury obsługi n? 
stacjach benzynowych. Per 
sonel stacji miai dopomno- 
wywać koła, przecierać 
przednie szyby, uzupełniać 
wodę w chłodnicy... Nio z 
tych rzeczy. Mimo że dla 
wielu stacji zakupiono spe­
cjalnie w tym celu kom 
presory, ciśniomierze, wia­
dra, ścierki Itp. Mimo wie­
lokrotnych zapowiedzi, sta­
cje CPN nie prowadzą 
sprzedaży drobnych akceso 
riów w niezbędnym asorty 
mencie.

Centrala Produktów Nafto­
wych powiada: etaty. Brak
nam w okresie lata kilkuset 
dodatkowych etatów, których 
nie chce zatwierdzić na ten 
okres Ministerstwo Przemy­
ślu Chemicznego. Trudno po­
wstrzymać się od stwierdze-

powinno U pas działać co nia, że rzeczywiście już daw

no, w poprzednich latach na­
leżało jakoś rozstrzygnąć ten 
węzeł. Ostatecznie handel na 
stacjach benzynowych jest 
usługą, dobrze dla przedsię­
biorstwa opłacalną, i nie ma 
żadnego uzasadnienia, aby 
krępować CPN hamowaniem 
zatrudnienia, które przecież 
może na siebie zarobić. Je­
żeli Min. Przem. Chemiczne­
go nie Jest w tej mierze do­
stateczną instancją, to trzeba 
zwrócić się wyżej.

Wina jest jednak także w 
samej CPN. Mówiło się o 
tym od dawna, że można i 
należy uruchamiać stacje ber 
zynowe na zasadzie ajencyj­
nej, tzn. na podstawie umo­
wy - zlecenia zawartej z pry 
watnymi osobami. Jedąakżc 
dotychczas uruchomiono na 
terenie całego kraju śmiesz 
ną ilość kilkunastu stacji 
ajencyjnych, co w żadnym 
wypadku nie odpowiada ani 
potrzebom, ani możliwościom

J
tylować obowiązujący ~.a 
stacjach benzynowych sy­
stem organizacji pracy. Na­
wet dla postronnego obser­
watora, nabywającego ben­
zynę, . jest bowiem oczywi­
ste, że panuje tu nadmiar 
biurokracji, którą można by 
znacznie ograniczyć bez nai 
mniejszej szkody dla efek­
tów handlowych. Warto by 
także ograniczy 5 samoobsłu 
gę, do której zmuszani sa 
klienci. Trzeba zmienić sy­
tuację, aby nie trzeba byłr 
samemu nalewać sobi.; ole­
ju (personel stacji nie wle­
wa go, jak powinien), czy
mieszanki .do baku itd. tfsV

ANGLIA 
Patsy Ann Noble 

Jedna z trzecich nagród
Wreszcie V NAGRODA 

przypadła piosence amery­
kańskiej „God bless the

'EST także rzeczą ko­
nieczną, aby przewen-

SZWECJA 
Per Lindquist 

Jedna z trzecich nagród
Child” („Boże błogosław 
dziecko”) kompozytora Ar­
thura Herzoga i autora tek­
stu Bille Holiday’a, Śpie­
wała ;ą Jean Turner.

(czes) ,
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WCZASOWICZ TTURKCI
lyqncMxtyi?

Wczasowicz z Wrocławia go. W lecie częściej muszą 
zachwyca się śliczna ulica być opróżniane pojemniki, to
Podleśna T,,;. sprawa MPO, druga sprawa -3 e Wrzeszczu. Juz( bezmyślne wysypywanie śmieci 
sama nazwa ulicy wska,zu gdzie popadło przez Okolicz­
ni Że może ona być na nych mieszkańców może być 
pewno przyjemnym mip^- ł.atwo załatwiona przez komis­

ję sanitarną. Mandaciki za­przyj emnym miej­
scem spacerów, ale tylko 
w dzień. Wieczorem na wsze skutkują...
,n=Por td , i Miło nam donieść o re-,_m0,Są! akcji na krytykę wczaso-
sobie pozwolić tylko bardzo| 
odważni znawcy dżudo, bo i 
w c

wiczów dotyczącą brudów 
* , . ’ na plążach sopockich.

n WO m?Z|Jak informuje nas kle-
chuliffnnów ttT na §ri?pk!?| równik Zarządu Zieleni 
chuliganów. Ulica posiada Miejskiej Kąpieliska Mor-
nowoczesne lampy, cóż z 
tego gdy są tylko ozdobą. 
Prosimy Prez. DRN we 
Wrzeszczu o spowodowanie 
wymiany żarówek.

Tenże sam czytelnik jest 
pełen uznania dla gdań­
skiej DOKP za zlikwido­
wanie uciążliwych dla pa­
sażerów kontroli biletów na 
dworcach kolejowych. — 
„Dzięki temu mądremu za­
rządzeniu — mówi nasz 
czytelnik — szybciej i wy 
godniej przechodzi się na 
perony, a także z peronów 
do miasta. Gdyby tak nasz 
Wrocław chciał naśladować 
Gdańsk! Napiszcie na ten 
temat, może przeczytają we 
wrocławskiej DOKP i spró 
bują u nas, wszyscy wroc-

skiego Sopot, cuchnące 
wodorosty już uprzątnięto. 
Ponadto spełniono postulat 
naszych czytelników i co­
dziennie dwie sprzątaczki 
porządkują odcinek alei w 
tzw. dzikim parku od „Me 
duży” w stronę Orłowa. Na 
jesieni w części parku (do 
granic Orłowa) rozpoczną 
się gruntowne porządki. 
ZZM przewiduje na ten cel 
ok. 143 tys. zł.

I jeszcze jedno — wiado 
mość ważna dla posiadaczy 
psów. Zarząd Zieleni Miej­
skiej nie ma nic przeciwko 
pieskom na plażach nie­
strzeżonych, nie wydawa­
no w tej sprawie żadnego 
zarządzenia, toteż nie by-

Ważne dla rodziców i młodzieży
* Termin wykupu książek na talony
* Kupno i sprzedaż używanych podręczników
Kończą się już wkrótce 

wakacje, toteż rodzice dzie 
ci, w wieku szkolnym za­
częli troszczyć się o wy­
ekwipowanie młodzieży na 
nowy rok szkolny. Informo 
waliśmy już, że sklepy pa­
piernicze zostały zaopatrzo

ł a wianie bardzo ' by się u- ło P°tr.zeby umieszczania
cieszyli...

Napisaliśmy, za efekt nie 
ręczymy, ale może jednak 
głos Wrocławianina przeby 
wającego teraz w Gdańsku 
trafi pod wskazany adres 
I my byśmy się cieszyli 
gdyby wrocławska DOKP 
wprowadziła system gdań­
ski. Naprawdę bardzo u- 
łatwia życie...

Na prośbę wczasowicza z 
Warszawy kierujemy uwagę 
Wydziału Gospodarki Komunał 
ncj Prez. MRN w Gdańsku na 
ul. Pułaskiego w Brzeźnie. 
Tam pilną sprawą do załatwie­
nia jest naprawa studzienki ka 
nalizacyjnej wypychającej
wszystkie brudy na zewnątrz, j

tablic informacyjnych. Tak 
twierdzi bezpośredni gospo 
darz plaż niestrzeżonych, 
czekamy z kolei na wyjaś­
nienie Komendy Miejskiej 
MO. Prosimy o odpowiedź 
dlaczego milicjanci wypra­
szają z plaż niestrzeżonych 
osoby prowadzące psy na 
smyczy, a nawet nakładają 
mandaty. Jeżeli wydano w 
MO takie zarządzenie, dla­
czego nie powiadomiono o 
tym władz miejskich?

Ja,k co dzień przy 
pomnienie, teł. 31-45-17 od 
godz. 11 do 13 czeka na syg 
nały miłych gości przeby

Trzeba by również uporząrtko I Wających na WCZąsach W 
wać śmietniki na ul. Pułaskie- j trójmieście.

„Arabeska”
w Teatrze Letnim
W najbliższy poniedziałek ł 

w dni następne o godz. 20 wy 
stępować będzie w sali Teatru 
Letniego w Sopocie znany ka­
baret muzyczny „Arabeska”, 
który wystąpi z całkowicie no 
wym programem pt. „Czy 
Państwo wierzą w duchy?”. 
Wykonawcami programu są: 
Bittnerówna, Kropidłowski, 
Sznerrówna, Finze, Ostrowska, 
Kapiiński, Witkowski, Ostojski.

Bilety wstępu we wszystkich 
oddziałach w trójmieście, 
Balt-Tourist w Gdańsku, w ka 
sie Teatru Letniego w Sopo 
cie od godz. 12—16 (tel. 
51-34-95).

-----@-----

ne w potrzebne zestawy ze czywiśeie i aktualne, w go 
szytów, tornistry itp. Dom dżinach od 12 do 17. Książ 
Książki, który przed wa-;ki sprzedawać mnyg TYL- 
kacjąmi rozprowadzał w(KO dorośli; dla uniknięcia 
szkołach talony na nowe| nieporozumień księgarnie 
podręczniki informuje, że Inie będą kupować książek
księgarnie posiadają wszyst 
kie podręczniki do wszyst­
kich klas z wyjątkiem pod 
ręcznika do j. francuskie­
go dla kl. XI. Książka ta nie 
wyszła jeszcze z druku i u-' 
ka,że się w sprzedaży praw 
dopodobnie dopiero w li­
stopadzie.

Oczywiście sprzedaż no­
wych podręczników prowa­
dzona jest wyłącznie na ta­
lony. Okazuje się, że do­
piero 50 proc. posiadaczy 
talonów kupiło podręczni-

od dzieci.
Ponieważ cena książki mo 

że nastręczać wątpliwości 
ustalono, że księgarnia płaci 
za używany podręcznik po- 

| iowę ceny katalogowej, a 
sprzedając dolicza 25 proc. 
ceny zakupu, czyli sprzeda 
je za 3/4 ceny nowego pod 
ręcznika.

Również prowadzone bę­
dzie kupno i sprzedaż uży 
wanych podręczników do 
techników od I do III kl. 
W Gdańsku przy ul. Garn

DZIŚ
...w Gdyni w sali Domu Rze­

miosła (ul. 10 Lutego 33) o 
godz. 18 gra zespół gitarowy 
Dzielnicowego Domu Kultury 
„Non-Stop”.

OSTATNI SPEKTAKL 
...imprezy pt. „Dymek z pa­

pierosa” odbędzie się 8 bm. 
w niedzielę o godz. 17 w ka­
wiarni Klubu Morskiego w 
Gdyni.

W KLUBIE TPPR 
...w Gdyni (Skwer Kościusz­

ki, których stosy zalegają carskiej (księgarnia nr 19), 
w księgarniach. Dom Książ w Gdyni w księgarni przy
ki w porozumieniu z Kura-, Skwerze Kościuszki, w El- 
orium ustalił termin rea_iblągu przy Armii Czerwo-

lizacji talonów od 4 wrześ­
nia włącznie. Co więc bę- nej 14 (księgarnia nr 102) i 

w Tczewie tam gdzie pod-

Dwa razy dlaczego?
OD kilku miesięcy w Oli­

wie przy ul. Armii Pol­
skiej zamknięty jest sklep 
z wyrobami żelaznymi. Po­
czątkowo na szybie wysta­
wowej ktoś wypisał piękne 
słowo „remont”, ale pewno 
ze względu na to, że nigdy 
nikt z przechodniów żadne­
go tu remontu nie mógł 
zauważyć — napis usunię­
to. Teraz już w ogóle nie 
wiadomo: remont, remanent, 
urlopy, likwidacja... Jeżeli 
likwidacja to prosimy wła­
dze handlowe Prezydium 
MRN w Gdańsku u odpo­
wiedź dlaczego?

Dlaczego zamknięto jedy­
ną w Oliwie placówkę roz­
prowadzającą artykuły że­
lazne? I to właśnie w Oli-

Dla ' ' miasta

dzie się _ działo w pierw-; ręczniki do szkół ogólno-
szych dniach września gdy j kształcących, 
wszyscy spóźnialscy ruszą) c zvtelnicv nasi którzv
po zakupy, łatwo sobie wy „U yl . cy nas ’ .,rz.y
obrazić. Dlatego radzimy:.
kupić teraz, nie odkłada-'?, .. , pu 1 sPrzed? 
jąc na ostatnią chwilę, gdy zy ks3zek mogą pisemnie
wszyscy wrócą z wakacji. Zwr0C1C S1<? do któreiko1-

nuncjacja”, franc., od 16 1., g. 
15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Dwa 
złote colty”, USA, od 16 1., g. 
15,30, 18, 20,30. „Bajka”,

SOPOT, Opera Leśna, V Mię-j ..Ameryka oczyma Francuza”, 
dzynarodowy Festiwal Piosen- i 18 1*» 12,30, 20; „Le­
ki, g. 20.30. Kameralny, „Całej genda o wilku Lobo”, USA,
życie”, g. 19.30. Teatr Letni
„Filipinki i my”, g. 17.

GDYNIA Muzyczny, „Wesoła 
wdówka”, g. 19.15.

* * *
GDANSK (pl. Zwycięstwa),

CYRK „Arena”, g. 15, 19.

GDANSK „Leningrad” —
„Trzej muszkieterowie”, II s., 
fr., od 16 1., g. 10, 12,30, 15,
17.30, 20; „Urocza gospody­
ni”, USA — od 18 lat — g.
22.15. „Kameralne” — „Hiro­
szima moja miłość”, fr., od 
16 1., g. 16, 18, 20. „Piast”
„Trzej muszkieterowie”, I s., 
franc., od 15 lat, godz.
15.30, 17,45, 20. „Drukarz”, „O
chłopie, co okpił śmierć”. 
cz„ od 9 1., g. 17; „Śniegi w 
żałobie”, USA, od 12 1., g. 19. 
„Przyjaźń”, „Czapajew”, radź., 
od 12 1., g. 17, 20. „Panora­
ma”, „I dalej będę śpiewać” 
ang., od 12 1., g. 15,45, 18,
20.15. „Motława”, „Miłość dwu
dziestola-tków”, fr., od 16 1., 
g. 15,30, 18, 20,15. „Gedania” 
„Banda”, poi., od 16 1., g. 17, 19. 
„Wrzos”, „Zakochany kun­
del”, USA, od 9 1., g. 11. 13; 
„Oklahoma”, USA, od 16 1.,
g. 15.30, 18, 20.30. „Żak”, „15.10 
do Yumy”, USA, od 16 lat — 
g. 15, 17, 19, 21; „Towarzysze 
broni”, fr., od 12 1., g. 17, 19. 
„Włókniarz”, niecz. „Zorza”, 
nieczynne. „Kosmos” — „De-

Döbra inicjatywa
W Operze Leśnej na okres 

festiwalu otwarto stoisko 
księgarskie, w którym obok 
książek popularyzujących za 
gadnienia muzyczne, można 
znaleźć egzemplarze poszu­
kiwanych wydawnictw tury 
stycznych i niektóre raryta­
sy z beletrystyki.

Największym jednak po­
wodzeniem cieszą się płyty 
zwłaszcza z nagraniami pio­
senek festiwalowych. Nagra 
no je na próbach w Operze 
Leśnej i błyskawicznie wy­
konano.

Również dobrze świadczą
0 operatywności producenta
1 handlu zakładki do ksią­
żek wykonane ze zdjęć pio­
senkarek i piosenkarzy fe­
stiwalu. Że warto było o- 
twierać takie stoisko świad­
czą obroty — ponad 10.000 
zł uzyskane w pierwszym 
dniu festiwalu. tt)

Od 9 1., g. 10, 15, 17,30
„Tramwajarz”, „Trzy światy 
Guliwera”, ang., od 12 1., g. 
16; „Późne popołudnie”, poi., 
od 16 1., g. 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” — 
„Beata”, poi., od 16 I., godz. 
16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Rewia 
snów”, austr., od 16 1., g. 16, 
18, 20.

j i SOPOT „Bałtyk”, „Cichy 
wspólnik”, ang., od 16 1., g. 
17,45, 20; „Romans z niezna­
jomym”. USA, od 16 1., g. 15,30. 
„Polonia”, „Upadek Cesar­
stwa Rzymskiego”, USA, od 12 
l., g. 10,30, 13,30, 16,45, 20. „Let­
nie”, „Człowiek mafii”, wł., 
od 36 1., g. 20,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Sze

A co mają robić ci, któ­
rzy nie dostali talonów 
nie zaopatrzyli się przed wa 
kacjami w używane pod­
ręczniki? A że są tacy 
wiemy i my w redakcji, bo 
zwracają się do nas z proś­
bą o pośrednictwo w uzys­
kaniu książek.

Otóż jak już wspomina­
liśmy, w tym roku Dom

. . Książki w naszym woje-
ki 20) codziennie prócz pome-1 wódTduna ~
działków w godzinach od 16 do!^, twie występuje z po 
20 przyjmowane są zapisy na zy*eczn3 inicjatywą, do któ 
kurs języka rosyjskiego. Ter- rej zresztą Dziennik na,ma- 

Zapraszamy. „i” zgłoszeń upływa 15 wrześjwiał już w ub. roku. Dom
j Książki wytypował 6 księ­
garni w województwie, któ 
re prowadzą już kupno i 
sprzedaż używanych pod­
ręczników szkolnych. Akcja 
ta potrwa do końca wrześ­
nia. Kto więc szuka pod­
ręcznika do szkoły podsta­
wowej lub liceum (od I do 
XI kl.) może się zwrócić w 
GDAŃSKU do księgarni nr 
22 przy ul. Grobla II, lub 
w GDYNI przy Skwerze 
Kościuszki 16, w ELBLĄ­
GU księgarnia nr 104 (ul. 
Armii Czerwonej 119/121) 
czy w TCZEWIE (ul. Wyz­
wolenia 1).

Wymienione księgarnie 
kupują podręczniki używa­
ne, niezbyt zniszczone o-

zyki pop. 22.00 Radio-kabaret.
23.00 Muzyka taneczna. 23.50 — 
Ost. wiadomości. 24.00 Muzyka 
taneczna.

w dniu 8 sierpnia 1965 r. 
(NIEDZIELA) 

LOKALNE:
9.15 „Gramy w zielone”. 9.30 

Polska muzyka rozrywkowa
10.00 Notatnik kulturalny Wy­
brzeża. 10.25 „Pijawka”. 12.10 
„Operetka z sikawą i tubą”. 
12.55 Muzyka rozrywkowa. 16.05 
„Szlagier tygodnia”. 16.11 
„Lunę i Hygge”, szkic Franc. 
Fenikowskiego. 22.20 Niedziela 
w Szczecinie.
OGÓLNOPOLSKIE:

8.35 „Radioproblemy”. 8.45 
Koncert solistów. 11.00 Kon­
cert dnia. 13.20 Melodie roz­
rywkowe. 13.30 „Moskwa z me 
lodią i piosenką — słuchaczom 
polskim”. 14.00 „Radiostacja 
harcerska”. 15.00 Dla dzieci siu 
chowisko „Kukły”. 16.30 Kon­
cert chopinowski. 17.05 Felieton

cherezada”, fr., od 16 1., godz.'na tematy międzynarodowe. 
10, 12.45, 15.15, 17.45, 20.15. „Go- 17.30 Transmisja Międzypań-
plana”, „Siedmiu wspania­
łych”. USA, od 14 1., g. 10,
12.30, 15,30, 18, 20,30. „Atlan­
tic”, „Ściśle tajne”, NRD, od 
16 1„ g. 15,30, 17,45; „Co się 
zdarzyło Baby Jane”, USA, 
od 18 lat, godz. 20. „Ma­
rynarz”, „Hrabia Monte Chri­
sto”, fr., od 12 1., g. 16,45, 20, 
„Fala”, „Śmierć w siodle”, 
cz., od 12 1., g. 16; „Prawo i 
pięść”, poi., od 16 1., g. 18, 20 
„Promień”, „Zemsta”, poi., 
od 12 1., g. 16, 18, 20. „Mimo­
za”, „Panienka z okienka 
poi., od 12 1., g. 10, 13, 16, 19. 
„Klubowe”, „Echo”, poi., od 
16 1., g. 18, 20,15. „Mewa”
„Zarezerwowane dla śmierci”, 
NRD, od 16 1., g. 20.

PRUSZCZ „Krakus”, „Sal­
to”, poi., od 16 1., g. 17,30,
19.30.

RUMIA „Aurora”, „Dzień 
za dniem bez nadziei”, wł., 
od 16 1., g. 18, 20,15.

stwowego Meczu Lekkoatletycz 
nego Polska — USA. 17.55, Gra 
zespół Martina Denny. 13.10 
d.c. transmisji Międzypaństwo 
wego Meczu Lekkoatletycznego 
Polska — USA. 19.30 Muzyka 
19.45 Rewia ' piosenek. 20.15 
„Wysoka fala”, słuchowisko 
wg opowiadania Aleksandra 
Kirnosowa. 22.00 Ogólnopolskie 
wiadomości sportowe. 22.30 Gra 
orkiestra taneczna Rozgłośni 
Śląskiej PR. 23.00 Muzyka „Z 
dawnych i nowych czasów”.

wiek z wymienionych przez 
nas księgarni z określonym 
zamówieniem, które księgar 
nie zrealizują wysyłając 
książkę zą zaliczeniem pocz 
towym.

W rązie powodzenia tej 
nowej akcji i większego za 
potrzebowania Dom Książ­
ki przewiduje możliwość 
otwarcia jednego lub 2 sta 
łych punktów skupu i sprze 
dąży używanych podręczni­
ków.

(t)

Znany gdański artysta 
rzeźbiarz A. Łosowski po­
siadający pracownię przy 
ul. Mariackiej wykuwa w 
kamieniu rzeźby przezna­
czone dla przedproży sta­
rych kamieniczek przy tej 
ulicy.

CAF — fot. Kosycarz

wie, słynącej z domkOw z 
ogródkami, gospodarstw o- 
grodniczych, dzielnicy oto­
czonej licznymi gospodar­
stwami rolnymi. Czy po to, 
by utrudnić życie ludziom, 
pragnącym kupić np. grabie 
lub szpadel zmusza się ich 
obecnie do jazdy po zakupy 
do Gdańska?

* * *

I jeszcze coś z ogrodniczej 
branży. Tym razem py­

tanie pod adresem Wycza­
ili Handlu Prezydium MRN 
w Gdyni. Chcielibyśmy wie­
dzieć, dlaczego punkt sku­
pu i sprzedaży warzyw i 
owoców pirzy ul. Jana z 
Kolna od 27 ub. m wstrzy­
mał skup agrestu? Działko- 
wicze i posiadacze ogród­
ków przydomowych nie mo­
gą sprzedać agrestu w wy­
mienionym punkcie, nie 
wolno też od nich kupować 
owoców sklepom, kierowni­
kom kolonii letnich, czy za­
kładom gastronomicznym. 
Słusznie więc pytają, co 
mają robić z agrestem? Uto 
pić w morzu?

(Jar)
------ 9-------

Uwaga!
23 ub. m., okoio godz. 16 W 

trolejbusie nr 22 w Gdyni, na 
trasie od przystanku przy ul. 
Żwirki i Wigury do Prezydium 
MRN. jednej z pasażerek usi­
łowano ukraść z koszyczka 
portfel. Złodziej został zatrzy­
many przez współpasażerów.

Komisariat II MO w Gdyni 
prosi wymienioną pasażerkę 
(panią w wieku ok. 50 lat) o 
zgłoszenie się do komisariatu 
(ul. Waryńskiego 6, pok. nr 
12) w godz. od 8 do 16 celem 
złożenia zeznań. Jednocześni« 
informujemy innych obywate­
li, którym skradziono doku­
menty lub pieniądze na tere­
nie Gdyni, że mogą zgłosid 
się do Komisariatu II i o- 
debrać swą własność.

I ŚMIAŁO lSZCZERZE
Takt, kultura i cierpliwość 
pilnie poszukiwane

| Z kroniki |

&kófł

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 7 sierpnia 1965 r.

SOBOTA
LOKALNE:

16.05 „Rytmy trójmiasta”.
17.25 Muzyka i reklama. 24.00 
Serwis rybacki.
OGÖLNOPOLSKIE:

10.40 „W terminie u Brech­
ta”, fragm. wspomnień Ervinalka”, film fabuł/ prod. CSRS 
Strittmattera. 11.40 Klub Entu-|dla dzieci, 15.10 Świat, obycza- 
zjastów Nowoczesności. 42.20 - je, polityka, 15.30 Dla młodych

na dzień 7 sierpnia 65 r.
SOBOTA

10.00 „Troje z lasu”, film 
fabuł. prod, radź., od lat 12, 
16.20 17 lekcja języka angiel­
skiego, 16.55 Sprawozdanie z 
międzynarodowych zawodów 
lekkoatletycznych Polska — 
USA, 19.35 „Kwadrans recen­
zenta”, 19.50 „Dobranoc”, 
20.00 Dziennik, 20.25 V Między­
narodowy Festiwal Piosenki w 
Sopocie „Piosenka nie zna 
granic”, W przerwie „Pegaz”, 
ok. 22.25 — Dziennik, 22.40 
„Łobuz”, film fabuł. prod, 
ang., od lat 16.

na dzień 8 sierpnia 65 r.
NIEDZIELA

13.55 „Tata kup mi szczenia-

Melodie paryskie i wiedeńsk 
12.43 — Felieton przyrodniczy

widzów — Teatrzyk w Koszu: 
„Nię moja sprawa”, 16.10 „Ka-

„Ptaki”. 13.00 Nowe nagrania walerka”, 16.30 „Monolog trę- 
ehóru i kapeli olsztyńskiej PR. bacza”, film TV prod. pol.,
13.20 „Kultura pilnie poszuki-116.55 Sprawozdanie 
wana”. 13.50 Koncert pop. 14.45’
Audycja dla dzieci starszych 
„Błękitna sztafeta”. 15.00 Kon­
cert estradowy. 15.30 Dla dzie­
ci słuch. „Koami z Czarnej 
Morwy”. 17.35 Transmisja mię­
dzypaństwowego meczu lekko­
atletycznego Polska — USA.
18.10 d. c. transmisji meczu 
lekkoatletycznego. 20.30 „Maty­
siakowie”, 21.30 Koncert gau-

z między-

W Gdańsku na skrzyżowaniu 
ulic Elbląskiej i Głębokiej sa­
mochód ciężarowy „Star”, pro­
wadzony przez Stanisława S., 
zderzył się z motocyklem. Kie­
rowca motocykla Lucjan M 
odniósł ciężkie obrażenia i zo­
stał przewieziony do I Kliniki 
Chirurgicznej AMG.

* * *
We Wrzeszczu na skrzyżowa­

niu ulic Kościuszki i Dzierżyń­
skiego motocykl „Jawa” wpadł 
na jadący samochód osobowy 
„Syrena”. W wypadku oba po­
jazdy zostały uszkodzone na 
ok. 4 tys. zł, a motocyklista 
odniósł ciężkie rany. Przewie­
ziono go do I Kliniki Chirur­
gicznej AMG.

* * *
Na ul. Podwale Grodzkie w 

Gdańsku 63-letni Michał Z. pod­
czas wysiadania z jadącego 
tramwaju linii „12” wpadł pod 
wagon przyczepy, ale na szczęś­
cie odniósł tylko lekkie obraże­
nia.

* * *
W Gdańsku - Przeróbce na 

skrzyżowaniu ulicy Przetocz- 
nej z Siennicką samochód cię­
żarowy „Tatra”, prowadzony 
przez Alfonsa B., zderzył się z 
motocyklem „WFM”. W wypad­
ku lekkich obrażeń doznali pa­
sażerowie motocykla 27-letnia 
Pelagia G. i 5-letni Ryszard G.

Losowanie
mieszkań

W poniedziałek, 9 bm., w Pre 
zydium MRN w Gdańsku o 

narodowych zawodów lekko- godz. 15 w sali 109 odbędzie 
atletycznych Polska — tJSA,'się losowanie mieszkań w bii- 
19.30 „Ludzie z długimi ramio-,‘dynku 3/1 na osiedlu Stogi 
nami”, z cyklu „Ludzie i zda-! Wielkie. W bloku tym zamiesz
rżenia”, 19.40 „Słownik wyra 
zów obcych”, 19.50 „Dobra­
noc”, 20.00 — Dziennik XV, 
20.20 „Syn bladej twarzy” — 
film fabuł. prod. USA, 21.50 
PKF, 22.00 „Niedziela sporto­
wa”.

ka 75 rodzin. Przyszli lokato­
rzy proszeni są o przybycie 
na losowanie z książeczkami 
pracy społecznej.

Druk GZG, zam. 1524. D-7

Przebywający w lipcu na 
urlopie w Gdańsku p. M. M. 
ze Śląska (nazwisko i adres 
znane redakcji) zrelacjono­
wał nam „przeżycia” kilku­
nastu minut w lokalu „Cn- 
stal” we Wrzeszczu.

Postanowił on bowiem z 
żoną i córeczką zjeść tam 
ostatni urlopowy obiad na 
Wybrzeżu. Wolnych stoli­
ków nie było, ale przy nie­
których były jeszcze miej­
sca. Pan M. M. wiedząc, że 
jest to lokal kategorii ,,S” 
liczył na pomoc kelnera lub 
kierownika sali w usadowie­
niu siebie i rodziny przy 
jednym ze stolików z wol­
nymi miejscami. Liczył na 
to, gdyż tak jest w 
warszawskich restauracjach, 
gdańskim „Monopolu” i so­
pockim „Grand-Hotelu”. I 
tu spotkał go pierwszy za­
wód. Wobec braku zaintere­
sowania zapytał kelnera, 
czy może dosiąść się do sa­
motnego pana, który zdążył 
już zjeść obiad.

„Kelner odesłał mnie 
do koleżanki — pisze — 
bo to były „jej” stoliki. 
I... zaczęło się. „Panie, 
dosiadaj się pan gdzie 
panu się podoba. Ja nie 
mam czasu...’’.

„Na uwagę, że jest to 
lokal kat. „S” i być mo­
że nie każdy zechce sie­
dzieć w towarzystwie ob­
cych, szczególnie że je­
steśmy z dzieckiem, usły­
szałem: — „Ja panu miej

Wykopki
Mieszkańcy ul. Warszaw­

skiej w Gdyni proszą o po­
moc w uporządkowaniu ich 
ulicy. Szczególnie na odcin­
ku ^ między ulicami: Wito-
mińską i Nowogrodzką, 
gdzie przed dwoma tygod­
niami rozkopano jezdnię i 
chodniki i przez ten okres 
nikt się tam nie pokazał, 
niczego nie tknięto pozosta­
wienie wykopków. A tym­
czasem z powodu ciemności 
tam panujących kilka osób 
potłukło sobie kolana i po­
kaleczyło nogi. Na margi­
nesie tego chcieliśmy przy­
pomnieć o obietnicy Prezy­
dium MRN w Gdyni, które 
wiosną br. przyrzekło (w 
związku z notatką) zainsta­
lowanie tutaj 2 punktów 
świetlnych z Funduszu Upięk 
szania Miasta. Jak dotąd na 
obiecance się skończyło...

sca nie będę szukać. To 
pana sprawa. Ma pan 
tarn dwa wolne, trzecie 
się dostawi i już; a jak 
nie, to uciekaj pan, bo 
inni czekają, albo idź pan 
do kierownika”.

„Poszedłem do kierow­
nika. Na przedstawioną 
prośbę odparł podobnie: 
— „Miejsca panu szukać 
nie będę, nie chce pan 
czekać na wolny stolik 
to wynoś się pan” itd. 
Kiedy poprosiłem o książ 
kę życzeń i zażaleń do­
wiedziałem się, że jej nie 
dostanę, bo nie jestem 
jeszcze konsumentem. Na 
moją uwagę na niewłaś­
ciwe postępowanie posy­
pał się stek wyzwisk za­
równo ze strony kierow­
nika jak i kelnerki”.

Oczywiście goście ze śląs­
ka zrezygnowali z obiadu 
w tym lokalu. Zjedli go w 
restauracji II kat. „Słowiań­
ska”, lecz mimo miłej i bar­
dzo grzecznej tam obsługi,

Clochemerle
P. Kazimiera W. z Gdań­

ska porusza sprawę urasta­
jącą do problemu. Rzecz 
idzie o uliczne ubikacje, 
których brak powoduje za­
nieczyszczenia klatek scho­
dowych zwłaszcza w Głów­
nym Mieście, tłumnie odwie 
dzanym przez turystów i wy 
cieczkowiczów. Szczególnie 
niemiłe są sytuacje, gdy o 
te intymne miejsca pytają 
cudzoziemcy. Jeden szalet 
przy ul. Koziej w Gdańsku 
jest — zdaniem naszej czy­
telniczki — niewystarczają­
cy.

Gdańsk 
miastem kwiatów?

Inny nasz czytelnik podpi- 
ujący się „Podpatrywacz” 

.wierdzi, że trójmiasto, a 
najbardziej Gdańsk jest po­
zbawiony zupełnie ulicznych 
kiosków z kwiatami w prze­
ciwieństwie do Warszawy, 
Wrocławia i Bydgoszczy. 
Tam, ażeby kupić jedną ró­
żę, czy bukiecik groszków 
nie trzeba szukać kwiaciar­
ni. A przecież te kioski z 
kwiatami również dodają 
miastu uroku...

po urlopie na Wybrzeżu po­
został im niesmak, spowodo­
wany skandalicznym zacho­
waniem się personelu re­
stauracji „Cristal”.

Wiemy, że w sezonie wszy­
stkie restauracje w czasie 
obiadu są przepełnione i 
niekiedy trzeba taktu by 
sprostać zadaniu. Niestety, 
niektórym pracownikom ga­
stronomii brak jeszcze wie­
le zalet, tak niezbędnych w 
tym zawodzie.

Cytowany list to nie pierw 
szy sygnał, że „Cristal” tu 
niesławnie przoduje.

WfimieddffMS
P. Emanuel Wojciechowski 

z Gdańska. Szkoda, że nie 
pisze pan o swoich zainte­
resowaniach. Radzimy zwró­
cić się do Kuratorium przy 
Prezydium WRN w Gdań­
sku (ul. Okopowa), gdzie 
uzyska pan szczegółowe in­
formacje.

P. Józef Maćko, Sopot. — 
Jesteśmy szczerze zdziwieni, 
że do tej pory nie wykona­
no w zamieszkałym przez 
Pana domu owego przejścia 
na strych. Zawiadamiając 
Pana o tym, że sprawa ma 
być załatwiona do 3.1 kwiet­
nia 1963 r. opieraliśmy się 
na oświadczeniu dyrektora 
MZBM w Sopocie ob. Kosz- 
nika, które okazało się bez 
pokrycia. W tej sytuacji 
Waszą skargę kierujemy bez 
pośrednio do Prezydium 
WRN w Gdańsku.

Nie „Arged“ 
lecz „Eldom“
W artykule „Śmiało i 

szczerze” pt. „My Pana Ob­
służymy” z dnia 29 bm. po­
dany przykład niewłaściwe­
go obsłużenia klienta (ma­
szynka do golenia) przez 
punkt usługowy dotyczy 
„Eldomu”, a nie „Argedu”. 
Przepraszamy.

Zgubiono,
znaleziono...

W „Śmiało i szczerze” znaj 
dują się; dowód osobisty 
Stanisława Karenki, kosme- . 
tyczka z listami (bez adre- ) 
su) oraz 3 klucze na kó- l 
łeczku. 7
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